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na Komisji Politycznej Organtzacji. Narodów. dc = 
obradującej w sprawie zakazu broni atomowej 


Wiceminister Wyszyński piętnuje ciemne machinacje de- 
legatów nowojorskiej giełdy na forum ONZ 


PARYŻ, — Na czwartkowym posiedzeniu 
plenarnym Komisji Politycznej ONZ rozpo- 
częłą się dyskusja nad sprawozdaniem Komisji 
Energii Atomowej oraz projektem rezolucji w 
tej sprawie. 

Projekt ten, zgłoszony przez delegata kana- 


dyjskiego Mac Naugthona w czwartek rano, 
proponuje zatwierdzenie przez Zgromadze- 


+ fy $$ mT: res I 
nie zaleceń i propozycji Komisji Energii Ato- i czeg. 


mowej. Przypominając, że Związek Radziec- į 
ki nie wyraził zgody na przedstawiony system 
kontroli, delegat kanadyjski, popierając ame- | 
rykański plan kontroli, stwierdził, że Związek 
Radziecki zgłosił w tej sprawie odrębne pro- 
pozycje. Następny mówca Warren Ausfin 
(USA) polemizował ze stanowiskiem delegacji 
radzieckiej, przypisując wieeministrowi Wy- 
szyńskiemu przywiązywanie nadmiernego zna 
czeńią do kwesti} eksploatowania surowców 
atonfowych 1 zastosowania energii ato- 
mowej dla celów przemysłowych. Jest 
rzeczą fharakterystyczną, że delegat amerykań 
ski pominął $upelnym milczeniem argumenty 
wiceministra Wyszyńskiego, który w przemó- 
wieniu z 25 bm. wskazał na to, iż propono- 
wany system kontroli dałby Stanom Zjedno- 
czonym faktyczny monopol w dziedzinie pro 
dukcji bomby atomowej. 


System ten przewiduje bowiem przeniesie- 
nie własności kopalń surowców atomowych 
na projektowany organ kontroli międzynaro- 
dowej, w którym Stany Zjednoczone posiada- 
ją podporządkowaną sobie całkowicie więk- 
SZOŚĆ. 


Po przemówieniu delegała amerykańskiego 
nastąpił incydent. charakteryzujący metodę 
pracy „wiekszości“ bloku anglosaskiego. Na- 
pytanie przewodniczącego, czy pragnie kto 
zabrać jeszcze głos, przez dłuższy czas trwa- 
ło milczenie, które wywołało konsternację. 
W końcu głos zabierają delegaci Salvadoru 
i Argentyny z wyraźnym zamiarem przecią- 
gnięcia dyskusji. 


Następnie, wśród ogólnęgo napięcia Sali, za 


żądał głosu szef delegacji radzieckiej, wice- i 


mmister Wyszyński który złożył nastę 
oświadczenie: 


pujące 
„Projekt rezolucji kanadyjskiej 


i został} rozdany zaledwie dziś rano, Nie było 


|| 


| 


| nawet czasu, 


aby go dokładnie przestudiować. 
Jak najenergiczniej protestuję przeciwko tego 
rodzaju metodom. Nie wiem również dla- 
projekt ten został rozdany tylko w ję- 
zyku angielskim, chać, zgodne z regulami- 


losasów 


nem, winien być rozdany we wszysikich jezy- 

kach urzędowych... 
Delegat radziecki 

oczywiste pogwałcenie 


stwierdził, że nastąpiło , 
regulaminu wskutek | 
nieprzestrzeganią przewidzianych w nim tar! 
minów, | 

Przewodniczący Spaak zmu:z:ny był przy-; 
znać, istotnie nastąpiło pogwałcenie art. | 
109 regulaminu, który głosi, że wszelkie pro- 
jekty rezolucji winny być rozdane delega- 


że 


tom na dzień przed tym. Wśród ogólnej kon- 
fuzji minister Spaak zarządził odroczenie ob- 
| rad Komisji Politycznej do piątku. 


Uchwały Rady Ministrów 


WARSZAWA, PAP. — Obok opublikowa- 
nych już w prasie postanowień o zniesieniu 
kartek chlebowych i mącznych oraz likwida- 
cji Ministerstwa Aprowizacji, Rada Ministrów 
przyjęła na swym ostatnim posiedzeniu sze- 
reg innych uchwał, Jedna z nich dotyczy 
akcji pomocy zimowej, która również w roku 


bież. będzie kontynuowana przez Rząd pizy 
współudziale Centralnego Komitetu Opieki 
Społecznej, stronnictw politycznych, związ- 


ków zawodowych i organizacji społecznych. 
Akcja pomocy zimowej, w roku ubiegłym 
zamknęła się kwotą 1.684.000.000 zł. Korzy- 
stało z niej około 1.500.000 osób repatriantów, 
osieroconych dzieci i starców, 

Rada Ministrów uchwaliła nastepnie powo- 


łać do życia komisję organizacji administra- 
cji publicznej. Komisja ta opiniować będzie 
wszystkie projekty, dótyczące kreowania no- 
wych lub rozbudowy istniejących już urzę- 
dów państwowych. Pozwoli to na uniknięcie 
przerostów przy tworzeniu nowych jednostek 
administracyjnych. 

Następna uchwała, dotycząca zasad udziela- 
nia organizacjom społecznym subwencji ze 
Skarbu Państwa, zmierzą do położenia kresu 
wielotorowości i dowolności w polity 
ce subwencyjnej państwa, Uchwała nakła- 
da ponadto na organizacje społeczne obo- 
wiązek oszczędnego i racjonalnego zużycia 0- 
trzymanych subwencji oraz przewiduje od- 
powiednie sposoby kontroli. 


De GASPERI 

pupil podżegaczy wojennych 
|przegnany z wiecu 
przez lud Neapolu 


RZYM. W związku z uroczystym „Wręcze= 


niem zarządowi miejskiemu w Neapom 
złotego medalu za zorganizowanie bohstor- 
skiego powstania przeciwkó Niemcom wo 
wrześniu 1943 r. premier de-Gasperi, mei 
wygłosić inauguracyjne przemówienie. 
Zaledwie jednak de Gasperi wypowiedział 
pierwsze słowa, zebrany tłum przerwał mu 
gwizdami i okrzykami: „żądamy pracs i 
chleba“, — „Trzeba skończyć z bezroho- 
ciem“, — „Mamy dosyć represji". — „Precz 
z pupilkiem podżegaczy wojennych“, 

De Gasperi wśród niebywałego krzyku 
tysięcy słuchaczy musiał uciec z trybuny 
i skryć sie w aucie policyjnym. 


Atak wojsk Markosa na Larysse 


Bunty w oddziałach faszystowskich przybierają na sile. Żołnierze i oficerowie 
Sophulisa nie chcą walczyć przeciw demokratom 


RZYM, PAP. — Prasa ateńska donosi, że 
oddziały gMarkosa zaatakowały z kilku stron 
stalicę Tessalii — Laryssę. Oddziały te opano= 
wały miasto, po czym — wykonawszy powie- 
rzone im zadanie — wycofały się w okoliczny 
teren. 


PARYŻ, PAP. — Oddziały armii demokra- 
tycznej zaatakowały garnizon w mieście So- 
chos, położonym niedaleko Salonik. W wyni- 
ku walk, oddziały armii demokratycznej zdo- 
były wzniesienie ważne pod względem strate- 
gBicznym — Agjos-Christoforos. W ręce od» 


Shinwell — przeciw Bevinówi 


Brytyjski minister wojny potępia wojownicze wystąpienie Bevina na forum ONZ 


LONDYN (PAP). — Brytyjski minister woj: 
ny Emanvel Shinwell wyg głosił na zgromadze- 
niu publicznym przemówienie, poświęcone sy- 
taacji międzynarodowej. Mówca zaznaczył, że 
rzad brytyjski powinien starannie przestudio- 
wić propozycje Wyszyńskiego, Minister Shin- 
wełł podkreślił, że panika, którą wywołuje się 
üa świecie, jest nieuzasadniona, „Odrzucam 
słanowczo wszelką myśl, że w obecnej sytu: 
acit międzynarodowej tkwią pierwiastki, które 
mogą doprowadzić do wojny” — powiedział 
minister Shinwell. 

W związku z tym brytyjski minister wojny 
zaprzeczył pogłoskom, szerzonym w pewnych 
kołach, jakoby rząd brytyjski zamierzał rozpi: 
sać mobilizację. 

W końcu swego przemówienia minister Shin 


CLAY — 


4 obrońca 


14 
morderców 
NOWY JORK. PAP. — „New York Post" 
donesi, że naczelny dowór:ća wojsk amerykań- 


skich w Niemczech zsthodnich generał Clay. 
odpow adając na pytanie korespondenta tego 
dziennika stwierdził, że on to osobiście zre- 
widówz na zbroadniarkę hitlerowską 
Pza ran i skróci] wymierzona jej karę wie- 
zienia 


+ 


wyrok 


well pęzypomniał słuchaczom bohaterstwo żoł: 

nierzy radzieckich j epopeę Stalingradu. O tak 
tach tych — zakończył mówca — nie wolno 
zapominać. 

LONDYN (PAP) — Konserwatywna psa 
angielska komentuje doniesienie „Daily Ex- 
press”, iż Attlee udzielił nagany Shinwellowi 
ża jego mowę z 26 września br., 6twiergizającą 
że Wielka Brytania powinna by dokładnie 


przestudiować propozycję Wyszyńskiego w 
sprawie redukcji zbrojeń. 
Ostatnie więc oświadczenie Shinwella, któ- 


ry jednocześnie jest pr 
ważane jest w kołach dziennikarskich za silny 
głos opozycji partyjnej przeciwko polityce 
Bevina. Opozycja ta zdaje się przybierać na 
sile mimo pozornego spokoju nů  wewnęfrz- 
nym terenie partyjnym. 


zesem Partii Pracy, u 


Kulisy rokowań w Berlinie 


Delegacje anglosask 


na rozkaz Waszyngtonu 


LONDY, PAP. — Agencja Reutera dono- 
że Rada Bezpieczeństwa przystąpi w po- 
niedziałek do rozpatrzenia, na wniosek mo- 
carstw zachodnich, sprawy Berlina. 


BERLIN (PAP). — Dziennik „Neues Deutsch- 
land" opublikował szczegóły, dolyczące prze- 
biegu obrad pomiędzy czterema gubernatora- 
mi w Berlinie w wyniku zaleceń uczestników 
rokowań moskiewskich. s 

Na wstępie obrad powołano podkomisje rze 
czoznawców dla spraw komunikacji, handlu 1 
finansów, ponieważ jednak eksperci anglo- 
scy nie składali żadnych konkretnych wnio- 
sków mogących stanowić podstawę do dysku- 
sji, doszlo do znacznego przedłużenia konfe- 
rencji gubernatorów, 

W ten sposób do 7 września rozpatrzono je- 
dvnie część zagadnień i brakowało jeszcze 
silka dni dla wspólnego opracowania pozo<'a- 
ivrh snraw, Za stranu radriorbimi tininb» 


si 
st, 


atad 


ie zerwały narady — 


nie podkreślano konieczność przedłużenia ro* 
kowań o parę dni. Jednakże pozostali guber- 
nałorzy przerwali—pod naciskiem gen. Clay' a 
zmowy. Widać więc z tego, że guberna- 
torzy ci nie mieli zamiaru opracowanią wspól- 
nego raportu. 


Bizonia — u 


BERLIN, PAP. — Rada ekonomiczna Bi- 
zonii uchwaliła większością 2 głosów prelimi- 
narz budżetowy na rok 1948, 

Jak donosi agencja ADN, przewodniczący 
rady administracyjnej Biżonii Puender stwier 
dził przed uchwaleniem  preliminarza, że 
kasy publiczne sa obecnie puste. Dodał on, że 
wydatki okupacyjne anglo-amerykań- 
ak ei zwiokszvły sie hardzn naważnie i wro- 


T57 


strefy 


działów gen. Markósa wpadły duże łupy Wo- 
jenne. 

Na wyspie-Eubei oddziały armil demokra- 
tycznej prowadzą od pewnego czasu operacje 
wojenne. Wojska faszystowskie straciły tu- 
taj 150 zabitych i 270 rannych. 

RZYM, PAP. — Demoralizacja w szeregach 
wojsk ateńskich pogłębia się z kaźdym dniem 
Całe brygady odmawiają walki z siłami de- 
mokratycznymi. Po bitwie pod Vitsi — wzię= 
ci do niewoli żołnierze armii ateńskiej — u- 
jawnili szereg faktów, potwierdzających roz- 
kład wojsk faszystowskich. Żołnierze wystę- 
pują często przeciwko przedłużaniu wojny, mi 
mo terroru, aresztowań i wyroków śmierci. Na 
wet wśród oficerów nierzadkie są wypadki 
odmowy udziału w walce, 

Stan ten w armii ateńskiej pozostaje w ja- 
skrawym kontraście do ducha ożywiającego 
armię gen. Markosa. Żołnierze armii gen. 
Markosa cieszą się poparciem narodu, czega 
dowodem są ciągłe dobrowolne dotacje ludno 
ści w zbożu i środkach- żywnościowych. 


Aresztowanie dowódcy 


organizacji „Sterna“ 
LONDYN PAP, — Agencja Reutera donosi, 
że policja żydowska aresztowała w Haifie 
dowódcę organizacji Sterna — Friedmana Yel- 
lina, poszukiwanego w związku z zamordowa* 
niem hr. Bernadotte'a, Przy aresztowanym zna 

leziono fałszywe dokumenty wojskowe. 


progu ruiny 


ku bież. pochłaniają 46 proc. wszystkich 
wpływów podatkowych. Co się tyczy handlu 
zagranicznego zachodnich mocarstw okupacyj 
nych, Puender przyznał, że eksport Bizonii 
wciąż opiera się zasadniczo na surowcach, 
podczas gdy eksport fabrykatów wynosi za- 
ledwie jedną dziesiątą część w porównaniu z 
1936 r. Zjednoczona strefa — oświadczył 
Peinder nie wyżrzyma laklezn staht 


uwaa 


pór pragnących powstrzymać 
maszego kraju żywiołów kapitalietycznych — 
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% 
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odzież polska w w 


Rezolucja Plenum Zarządu Głównego Związku 


+ 

” WARSZAWA PAP. — Na zakończenie dwu- 
dniowych obrad rozszerzonego plenum zarzą: 
du głównego Związku Młpdzieży Polskiej w: 
czesinicy przyjęli jednomyślnie, rezolucję; któr 
ra stwierdza: 

W deklaracji ideowo - programowej Zwią: 
zku Młodzieży Polskiej uchwalonej na Kon- 
gresie Wrocławskim, usłalibśmy jako zasądnt- 
ewy cel Związku — „budowę Polski, w której 
nie będzie wyzysku człowieka fprzez człowie* 
ka... w której każdemu bedą dane waręnki 
swobodnego rozwoju zgodnie z jego zdolnościa 
mi i wytrwałością w nauce i pracy dla nato: 
du", 

Polska pełnego rozwnju ludzi pracy, nie zna- 
faca. wyzysku człowieka przez człowieką — 
to Polska socjalistyczna. 

Walczą o tę Polskę przodujące sity narodu, 
— klasa robotnicza, która łódnoczy swe szeres 
gi oraz skupiające się wokół niej ezerokie ma 
gy biednych i średnich chłopów. 

Nspolykają one na swej drodze na zaciekły 
dalszy rozwój 


bogaczy wiejskich i ed ya na wsi, bo- 
gacących się krzywdzą i wyzyskiem biednych 
( srednich chłopów. 

Zatrzymanie rozwoju społecznego kraju — 
ta wzrost elementów kapitalistycznych — to 


wzrost wyzysku. Nie chcą tego najszórsze ma 


ey ludności pracującej w kraju. 

Walka klasowa między masami pracujący- 
mi, z klasą roboiniczą na czele, a żywiołam”* 
kapitalizmu, wyzysku i ciemnoły, łącząca się 
z walką na arenie międzynarodowej między 
obozem imperialistvcznym a obozem postępu 


A pokoju — przybiera na elle: 


Masy pracniące Polski Ludowej idące od 
zwycigstwą do zwycięstwa, umacnialące swą 
władze państwową, w ofiarnym pelnym powie 
«ania trudzie, dódhudównujące kraj ze zniszczeń 
wojennych i dźwigające qo z zacofania — mar 


Ją wszelkie dane do ostatecznego pokonania 


wyzyskiwaczy i przyśpieszenia marezu do s0- 
cjalizmu. i 

Od wyników prawadzonej przez nie walki 
od jej tempa i przebiegu zależy awans społe- 
czay, kulturalny í zawodowy tałodzieży robot- 
niczej i chłopskiej, 

Związek Młodziaży Polskiej — przodująca, 
rewolucyjna organizacja ludowej młodzieży 
miast i wsi biarze w toczącej się walce klaso- 
wej czynny udział u boku klasy robotniczej i 
mas biednego I średniego chłonatwa, mobilizu- 
jąc do tej walki najszersze mósy młodzieży. 

Pienum Zarządu Głównego ZMP  postana- 
wia! 5 

1) wzmóc sktywność esłe| organizacj 1 mae 
młodzieży ludowej w walce klasowej o wy- 
pierania elementów kapitalistycznych w mieś- 
cie i na wêl f usuwanie wszelkich form wyzy- 
sku robotników biednych i średnich chłopów; 

4) etale rozszerzać i ulepszać współzawodni- 
<ćtwo pracy młodzieży, zarówno w mieście, 
jak i na wsl; 


3) prowadzić bezkompromisową walkę prze: | Komunistycznej Partil 
| cz canin 


ciw wszelkim oddztaływaniom ideologii réak- 
cyjnej, drobnomieszczańskiej na młodzież; 

4) walczyć o stałe rozszerzanie dostępu mło 
dzieży robotniczej, pochodzącej z warstw bia 
dnego i średniego chłopstwa do szkół średnich 
i wyższych; 3 - 

5) rozwinąć szeroką akcję oświałową t szko- 
lenioówą wśród członków Związku i mas mło“ 
dzieży w duchu nauki marksizmu - lerńinizmu; 

6) usprawnić styl pracy wszystkich instancji 
organizacyjnych | całego związku w oparciu 
o naukowe zasady; 

7) zacieśnić braterską współpracę z demokra 
etyczną młodzieżą innych krajów w ramach 
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycz: 


Hitlerowskie metody duszenia 


OOOO: WO 


alce o Polskę socjalistyczną 


———=——— — ——— — r ser — — oe EP a 


Miodzieży Polskiej 


nej, a zwłaszcza z przodującym oddziałem mło 
dzieży demokratycznej świata — z Wszech- 
związkowym  Leninowskim Komunistycznym 
Związkiem Młodzieży — Komsomołem i 2 0r 
ganizacjami młodzieży krajów demokracji ti- 
dowej; 

8) przez ścisłe powiązanie naszej organizacji 
z najszerszymi /masami pracującej i uczącej 
się młodzieży wzmóc oddziaływanie ideowe 
| wychowawcze i utwierdzić rolę przodowniczą 
Związku w stosunku do powszechnej organi 
zacji „Służba Polsce", Związku Harcerstwa 
Polskiego, społecznych, i kulturalnych organi: 
zacji 1 zrzeszeń młodzieży oraz mae młndzieży 
niezrzeszonej. 
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Strajki w południowej. Afryce 
PARYŻ (PAP). — Donoszą z Tunisu, że za: 
strajkowali łam robotnicy portowi, którzy do* 
magają sig podwyżki płac, Do wyładunku to- 
waru z Okrętów użyto francuskich wojsk ko- 
loenialnych. 

Związek zawodowy pracowników portowych 
w Algęrze zapowiedział rozpoczęcie strajku 
w piątek. Związek domaga «ię podwyżki plac 
oraz zniesienia pracy nocnej, 


Podróże rozjemcy OWL 


LONDYN (PAP). — Agencja Reutera poda- 
je z wyspy Rodos, że tozjemca ONZ w Pale- 
stynie — Bunche udał si dn Haify, gdzie 
przeprowadzi rozmowy z Erzedstawiejelami ko 
misii rózjemczej ONZ. Bunche powróci w tym 
tygodniu do swej głównej. kwatery, skąd uda 
się na Generalne Zgromadzenie ONZ w Pa- 
ryżv. 


Orodów 


Wojska amerykańskie nie opuszczą Korei południowej — na zasadzie doktryny rozboju 


MOSKWA, PAP. — Jak dowiaduje się a- 
gencia Tass, ministerstwowSpraw Zagranicz- 
nych ZSRR skierowało 18 września br. da am 


basady USA w Moskwie nete w sprawie Korei 
Nota stwierdziła, że Prezydlum Rady Naj- 
wyższej ZSRR, po rozpatrzeniu apelu zgro- 


m 10 A O WT WMA mp 


Złodziejski rząd w Japonņ 
Pod patronatem Mac Arthura ministrowie japońscy 
kradnę milionowe sumy. 


PARYŻ, PAP. — Powołując się na miarodaj- 
ne japońskie koła rządowe, szencja France 
Presse donosi z Tokio, że wykryty tam ol- 
brzymi skandal finansowy bedzie najpraw- 
dopodobniej zatuszowańy. W wyniku mal- 
wersacji aresztowano b. ministra finansów — 
Kurusu, przy czym w machinacjach brał u- 
dział również premier Asida, 

Koła rządowe podkreślają, że zaistniała ko- 


niecznbść zatuszowania skandalu celem unik- 
nięcia kryzysu rządowego. Usunięcie Asjdy 
doprowadziłoby do powrotu konserwatysty 
Yosidy, który jest jednak obecnie uważany 
przez władze okupacyjne za niepożądanego. 
Również tuszując te aferę położono kres po- 
głoskom, według których wiele osobistości 
spośród amerykańskich władz okupacyjnych 
jest zamieszanych w ten skandal finansowy. 


Nożownicy w bojówkach de Gaulle'a 


PARYŻ (PAP). — 23 aaullistów spośród tzw. 
„służby porządkowej”, zatrzymanych na wiecu 
w sali Jean-Jaures w Paryżu, skazano na dwa 
tygędnie bezwzględnego aresztu za posiadanie 
pałek qumowych, kastetów itp. Wśród załlrzy:* 
manych znajduje się 5-ciu notorycznych prze: 
etępców. 

Grupa republikanów uniemożliwiła prze- 
prowadzenia zapowiedzianego przez galli. 
stów wiecu propagandowego z działem przed 
setawicieln aaujlts i 


NOWY JORK PAP. — Generalny Sekretarz 
Stanów Zjednoczonych 


Proces bogacza wiejskiego-sahotażysty 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 30 września br 
w Zgorzelcu, woj. wrocławskie rozpoczął Gię 
proces przeciwko bogaczowi wiejskiemu, Sta- 
nisławowi Opasale, oskarżonemu o sabotaż 
gospodarczy Í świadomą działalność na szkodą 
Państwa. 


Opasała, z wykształcenia agronom, będąc 
właścicielem gospodarstwa rolneqo w Dłuży- 
nie-Doinej, objął jednocześnie stanowisko kie- 
rownika ośrodka oświaty rolniczej w tej 6a- 
mej miejscowości, 


Na zajmowanym stanowisku  Opasała do- 
puścił się szeregi nadużyć i aktów edbotażu 
ma szkodę kierowanego przez siebie ośrodka, 

L ZTM p S EIA R CES e Dai PERS -vea 


Jerzy Korwin 


e 


Zabójstwo Waldemara. GIi 


Pokój natomiast wywierał całkowicie od- 
mienne wrażenie. Podłoga starannie lakie- 
Towana w zhacznej części przykryta była 
dywanem. Otomana, choć pochodziła z koń 
ca dziewiętnastego stulecia, przedstawiała 
się okazale, głównie zresztą dlatego, że mie 
była bardzo zniszczona, a pokrycie z zielo- 
nego weiwętu meblowego dabtze harmoni- 
zowało z zielonym odcieniem w chiński de- 
señ malowanych ścian, Przed otomaną stał 
stół nakryty również zieloną narzutą, ten 
sam kolor wydobywał sie jeszcze z 
podbicia ogromnej kapv. obejmującej dwa 
nowoczesne łóżka, Umeblowania dopełnia- 
ła piękna bieliźniarka i toaleta z lusterm 
w owalnym kształcie. Zasadnicza jednak 
różnica między kuchnią a pokojem pole- 
gałą na zapachu. Pokój powietrze miał 
czyste gdy w kuchni każdy mebel, mate- 
riały i wszystkie kąty nasiąkły zapacha- 
mi gotowanego tu od kilkunastu lat ja- 
älta tak silnie, że mimo rozwartego szeroko 
okna, utrzymywały się uparcie w prze- 
Błrzeni czterech ścian. jak ciało niona! już 
ctałe. I nie skrzyp drzwi, ale właśnie ów 
zapach zwiastował sędziemu i eierżantowi 
is do pokoju pani Jełowickiej. Prze- 
ie w inną suknie i midorznie umyła 
ale 1 krrznz, ho czuć już było 


pe iá 


hati 5 


nie tyl Ter 


doprowadzając go etopniowo do ruiny, Otrzy- 
mywane na zagospodarowanie ośrodka sub: 
wencje, narzędzia rolnicze, przydziały nasion, 
siły pociągowe itp. oskarżony zużywał przede 
wszystkim na potrzeby swego prywatnego go- 
spodarstwa. 

Prywatne. gospodarstwo  Opasały kosztem 
stopniowej ruiny ośrodka doszła da kwitnące: 
go stanu. 

Zajęty wyłącznie powiększeniem swego ma- 
jątku i własnego etanu posiadania oskarżony 
Opasała, w wyniku swej przestępczej działal- 
ności, naraził Skarb Państwa na straty, sięga- 
jace około 2.500.000 zł. 

Proces: trwa. 


s 43) 
cka 


z daleką niedość starannie wyłartą wilgoć. 

— Czy pani domyśla się, z czym do niej 
przybywamy ? 

— Tak. 

— Proszę nam powiedzieć, kiedy przy- 
szedł do tego domu pan Wierucki? 

— W kilka godzin po swoim przyjeździe 
z Warszawy, ale nie zastał córki i wyszedł 
jej naprzeciw, A 

— A następnego dnia? 

— Nie było go u nas przez pelne trzy 
dni, Frzyszedł dopiero wczoraj po szóstej 
przed wieczorem. 

— Czy zastał wtedy córkę pani? 

— Tak Rozmawiali nawet długo i... 

— I c? 

Pogniewali sio z sobą, 

Z powodu dyrektora Gliicką ? 

Tak, był o niego zazdrosny. 

Jak córka pani dostała się do pracy? 
Fo był zwykły przypadek. — Wszyst- 
kie pytania zadawał Hennert i niesłychanie 
ostro wpatrywał się w matkę Krystyny, 
która mówiła w dalszym ciągu: — Siedzia- 
łam z Krystką w parku Poniatowskiego na 
ławce przy okrężnym torze dla pojazdów 
i rowerów. Otóż zdarzylo się, że jakieś auto 
potrąciło cykliate tuż naprzeciw naszej 


Podczas gaullistowskisgo zebrania w «ali 
Wagram w Paryżu aresztowano trzech gaulli- 
stów za posiadanie pałek gumowych 

Podając dalsza rewelacje na temat tajnych 
organizacyj RPF, dziennik „Ca Soir" podkre 
$la, że qaulliści posiadają w ministerstwie 
spraw wewnętrznych własna komórki informa- 
cyjne, złożone z» wysokich urzędników, którzy 
są jawnymi lub ukrytymi zwolennikami de 
Gaulle'a. Komórki te informują przywódcą 
RPF o wszystkich decyzjach ministerstwa. 


Dennis, w swoim oświadczenia dla prasy pod- 
kreślił, że sprawozdanie komieji badania dzia- 
łalności antyamerykańskiej w sprawie czpie« 
gostwa, dotyczącego produkcji borwy alomo- 
wej, jest jednym wielkim łałszerstwem, które 
ma na celu wywołać histerię wojenną, oczernić 
Roosevelta i wszystkich jego b. współprucow- 
ników, którzy dążyli do utrzymywania przyjaa 
nych stosunków z ZSRR, 

Sprawozdanie to, powiedział Dennis, — ma 
być pówneqo rodzaju odpowiedzią reakcji ame 
rykańskiej na wniosek radziecki, dotyczący 
zmniejszenia zbrojeń, 

Na zakończenie Dennie stwierdził, ża praw- 
dziwych zdrajców ojczyzny należy ©zukoć w 
tych kołach, które podczas wojny sprzedawały 
lujemnice o znaczeniu obronnym kartelom hi- 
Ulerowskim — w biurach koncernu Duponta i 
Rockefellera „Standard Oil Company of New 
Jersey”, oraz w samej komisji badania działal: 
ności antyamerykańskiej. 
ławki, Krystka zrobiła mu opatrunek, a 
później musiałą pojechać do komisariatu, 
aby złożyć zeznania, zapisane następnie w 
olicyjnym protokóle z wypadku. Kierowcą 
pole byt słowny buchalter z fabryki Ro- 
senthala. 

— I to on wyrobił jej pracę w tej fir- 
mie, — Domyślił się Hennert. ; 

z Qn. Ponieważ Krystka przedstawiła 
wypadek w korzystnym dla niego świetle, 
tak że uniknął wszelkich przykrości, 

— To Glück poznał ją dopiero, gdy już 
pracowała w fabryce? 

— Przyszedł pewnego razu, aby obejrzeć 
pozycje, zakgjęgowane przez nią w dniu po- 
przednim, a później dla dodatkowych Wy- 
jaśnień wezwał ją do gabinetu. Zupełnie 
niespodziewanie dla niej samej przeniesio- 
na została w tydzień później do sekretaria- 
tu. Jakiś czas pracowała z dawną urzęd- 
niczką, a następnie mianowana została na 
jej miejsce już na stałe. 

— Czy nie uważała pani tego za podej- 
rzane ? 

— Nie. Glick starał sie o Krystkę zupsł- 
nie serio, zdvbv nie jego żona, wzisłby 
rozwód i ożenił się z mą córką. Wszystko 
pópsuła ta kobieta! 

— Czy mówił coś 

— Przyrzekał. 

Hennerta zdrumiała podłość tego człowie» 
ka. Czego Glück nigdy nie mógłby przepro- 
wadzić, to rozwodu ze swoja żona. Zawdzie 
czał jej absolutnie wszystko, wykszłałce- 
nie i swe stanowisko: pani Róża Glick po- 
siadała howisam nrawia nalawa sirdi raksi 


na ten temat? 


madzenłia narndowego Korel z dnia 10 wrze- 
nia 1948 r, do rządn ZSRR I rządu USA o 
jednoczesne | niezwłoczne wycofanie wojsk 
radzieckich i amerykańskich z Korei, uznało 
za możliwe uwzględnienie wyrażonych w tym 
apelu życzeń į wydało Radzie Ministrów ZSRR 
odpowiednie zarządzenia w sprawie ewakua» 
cji wojsk radzieckich z Korel północnej, 
przy czym przewidziano zakończenie ewaku: 
acji do końca grudnia 1948 r. Równocześnie 
— podkreśliła nota — Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR wyraziło nadzieję, że i rząd 
USA zgodzi się na ewakuowanie wojsk ames 
rykańskich z Korei południowej w wymienio= 
nym wyżej terminie, 

W: odpowiedzi ambasada USA w nocie z dnia 
28 września zakomunikowała ministerstwu 
spraw zagranicznych ZSRR, że rząd USA 
przyjął do wiadamości decyzje rządu radziec- 
kiego w sprawie ewakuacji wojsk radzieckich 
z Kore da końca grudnia 1948 r. Nota ame- 
rykańska stwierdziła dalej, że rząd USA ro- 
patruje sprawę ewkkuacji wojsk, jako część 
obszerniejszego problemu jedności i niezawł:' 
słości Korei i że punkt widzenia rzadu USA 
co do tego zagadnienia zostanie w odpowień- 
nim czasie sprecyęowany przez delegację USA 
n a Generalnym Zgromadzeniu ONZ. W ten 
sposób rząd USA nle/ wyrazil zgody na wre 
fanla wojsk amerykańskich s południowej 
Korei równocześnie x cewaknacją wojsk re- 
dzieckioh z Korel północnej i uchyli! się ed 
berpoźredniej odpowiedzi na pytanie, zawarte 
w nocie rządu radzieckiego, ? 

ZEWIYTER 


omunikat ZMP 


Zarząd Wojewódzki podaje do windo- 
mości, że w dniu 6 bm. odbędzia się Plenum 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP w Łodzi, na 
które winni przybyć przewodniczący Zarzą- 
dów Miejskich i Powiatowych z terenu wo- 
jewództwa łódzkiego. 

W dniach 7—8 bm obędzie sle w siedzi- 
bie Zarządu Wojewódzkiego ZMP przy uli- 
cy Kopernika 8 narada aktywu Wojewódz- 
kiego ZMP. 

Na porządku dziennym narady podane 
zostaną do wiadomości ostatnie uchwały 
Plenum Zarządu Głównego ZMP. 


a solnice 


ZNU SPOŁECZNY 


PONT 


firmy i tylko tym trzymała przy sobie bar- 
dzo niesfornego męża. Jełowieka nie mogła 
o tym oczywiście. wiedzieć. Skoro jednak 
Glück przyrzekał małżeństwo, musiało mu 
i86 z dziewczyną bardzo opornie, ale teraz 
zawód jej był bardzo głęboki. 

— Gdzie obecnie znajduje sie peni 
córka? 

— Poszła do koleżanki, powinna zaraz 
nadejść, ; 

— To dobrze, chcę z nią porozmawiać, 
więc czekam, P 

Z tego momentu postanowił skorzystać 
sedzia Nosek, kilką już razy spoglądał bar- 
dzo niecierpliwie na zegarek, a teraz wstał 
z otomany i z udawanym zręcznie zakłopo- 
taniem zawołał: 

— Zapomniałem na śmierć, że mam się 
o tej porze spotkać z komisarzem Wey= 
rem. Będę musiał kolege zostawić samego. 

Dlaczego postępował w ten sposób? 
Przez jego mózg przeszła pewna myśl jak 
błyskawica, ta myśl w znacznym Stopniu 
zmieniła caly jego pogląd na sprawę i zro- 
zumiał, że zmuszony jest do szkkania za* 
bójcy na innych niż dotychczas śladach. 
Nie mógł nawet pojać. dlaczego zapomniał 
i to tak gruntownie o żonie Waldemara 
Gliicka. Co się z nią działo, gdzie była, 
dlaczego mie zjawia się jeszcze przy sledz- 
twie?  Zbiegał szybko po schodach, czemu 
sierżant Hennert przysłuchiwał się z uczi- 
ciem prawdziwegu triumfu. Został naresz- 
cie sam i będzie mógł przenrowadzić całe 
swoje zamierzenie bez niepotrzebnych 
świadków. A to bedzie dopiero triumf! 


5. a «* 


A 


Nr 28s 


J. 


Czlonek Akademii Nouk ZSRR 


Internacjonalizm — gwarancją niepodległości narodów 


aż arenę polityczną okresu powojennego charakteryzuje 
sił politycznych na dwa obozy: na obóz imnerialistyczny i antydemokratyczny z jed- 
nej strony — į obóz aniyimperialistyczny 1 demokratyczny z drugiej. 
sadą obozu demokratycznego jest uznanie pełnej 


i małych, suwerenności, 
listyczną. Imperializm nolska 


deologowie niemieckiego fzszyzmu otwar 
cię głosili potrzebę odrzucenia pojęcia 
etwerenności, stojąc na stanowisku, że pa- 
nowania „wyższej rasy“ powinno się zabez- 
pieczyć „przestrzenią życiową”, kosztem 
państw. których narody wy wodzą się z „rasy 
niższej". Jeden z  filsrów faszystowskiego 
„prawa” — Karl Secrież — wyłaził ze skóry, 
żeby dowieść, iż w wariinkach współczesnej 
wielkiej produkcii samodzielność starych 
państw narodowych straciła sens. Wysunął 
on „teorie“ podchiwyconą przez ideologów 
krajów imperialistycznych — „teorię wiel- 
kich przestrzeni”, według której państwa 
inne, w bzezególności słowiańskie powinny 
być pozbawione ekonomicznej i politvcznej 
niepodległości W okresia powoiennym im- 
periaHści starają się ożywić  faszvstowską 
„teorią wielkich przestrzeni“ zamaskować ją 
fałszywą „demokratyczną" frazeologia, Świad 
czą o tym projekty reakcyjnych kół amery- 
kańskich ^ stworzeniu „rządu światowego", 
plan Marshalla, projekty Churchilla i prawi- 
cowych socjalktstów o stworzeniu „Związku 
Europejskiego” — projekty mające faktycznie 
na celu uzależnienie Enropy od amerykań- 
skich 1 angielskich imperialistów, Jedno- 
cześnie imperialiści wystepują przeciw żasa: 
dzie suwerenności państwowej, jakoby „wy- 
szedłszej z mody” 1 „przestarzałej”. 
[poświadczenie historyczne, a w Szczezól- 
ności doświadczenie walki ZSRR o swo 
lą niepodległość są dowodem że wolność i 
niepodległość narodową osiąga się tylko w 
walce z imperializmem. W ZSRR umożliwiła 
fo leninowsko-stalmowska polityka narodo- 
wościowa, polityka proletariackiego interna 
cionalizmm, będąca wyrazem interesów 16 
suwerennych republik związkowych, bronią- 
cych swej miezawisłości przed zaborczością 
Iimpertalisfów 1 ich nacjonalistycznych agen- 
tur. W rezultacie zespolenia swych sił dla 
budownictwa socjalistycznego narody Zwiaz 
ku Radzieckiego wykorzeniły wzajemną nie- 
ufność, zasilaną w przeszłości pzrez klasy wy” 
zyskujące, rozwinęły swoją gospodarkę i kul- 
turę narodową, I wylruły moralno-polityczną 
jedność wielonarodowego państwa radziec- 
kiego. Demokratyczny, antyimperialistycz 
ny obóz na czele ze Zw. Radzieckim | kraje- 
mt Demokracji Ludowej — jest wyrazicielem 
rnsad proletariackiego intetnacjonalizmu na 
arenie międzynarodowej. Ten internacjona- 
Mum nie pochłania narodów, a opiera sie na 
nich, jednoczy masy pracujące państw obozu 
demokratycznego dla obrany przed imperia- 
Hsmem, dla obrony euwerenności państwo- 
wej i niezawisłości narodowej, dla um e- 
mą i rozwoju tych przeobrażeń społecznych. 
które sprzyjają przejściu krajów demokracji 
ludowej do socjalizmu. 
parody Związku Radzieckiego wychodzą 
l też z założeń proletariackiego internacjo 
malirmu w swoich stosunkach z innymi na- 
rodami. Niedawno dopiero Stalin podkreślił. 


Kursy języków obcych dla ludzi pracy 


Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego w o- 
statnich dniach przystąpił do organizowania 
kursów języków obcych: angielskieqo, fran- 
cuskiego i rosyjskiego. Zależnie od poziomu 
słuchaczy będą oni przyjmowani na kurs 
wstępny, średni I wyższy. Pierwszeństwo przy 
sługuje pracownikom państwowym, samorzą- 
dowym i spółdzielczym. 

Lekcje. odbywać się będą przy ul. Piotr- 
kowskiej 115, lewa oficyna, pierwsze piętro 
w godzinach 17 — 20, w poniedziałki, środy 
I piatki. W te same dni odbywać się będą za: 
pisy od godz. 17-tej' do 20-tej, 

Ponieważ kursy te zostają uruchomione «pe 
cjalnie dla świata pracy, opłaty są niske i 
wynoszą 300 zł miesięcznie. 
cjalny fundusz stypendialny Wydziału Oświa- 
tv pózwoli ná przyznawanie ulg, 


broniącej niezawisłości narodowej przed agresją imperia- 
eksploatuje narody, pozbawiając je niezawisłości na- 
rodowej, dążąc do pozbawienia ich suwerenności państwowej. 


Poza tym spe-| wszechstronną analizę wyników  osiągnię- 


podział |stowsko-leninowską naukę o klasach i walce 
klasowej. Ich „narodowa“, faktycznie nacjo 
nalistyczna droga izoluje Jugosiawię od ZSRR 
i państw demokracji ludowej. Fałszują oni 
historia wyzwolenia Jugosławii od faszyzmu 
ROE jszając w celach  nacjonalistycznych 
! 


Główną z4- 


suwęrenności państw wielkich 


rolę ZSRR i Armii Radzi eckjej. Ku zadowo- 
leniu imperialistów starają się rozniecić wra 
gość między narodami państw demokracji lu 
dowej. Znalazło to wyraz w szowinistycznych 
swoje odrębne właściwości, swoją- specyfikę, wystąpieniach Tito i jego kliki przeciw naro 
którą posiada tylko on, i której nie mają|dom Albanii i Wegier oraz w machinacjach, 
inne narody, Te właściwości są właśnie wkłaj zmierzających do nodburzania  Macedończy 
dem poszczególnych narodów do ogólnego; ków przeciw Bulgarii, Z niecieroliwoćcią 
skarbca kultury Światowej, wkładem, który oczekują jmperiaiiści jawneso przejścia Tito 
uzupełnia ją i wzbogaca, W tym sensie wsży| na ich strone. W warunkach współczesnych 
stkie narody — i małe i wielkie są w jedna-| można bowiem żvć, albo w obozie imperiall- 
kowym położeniu i mają jednakowe zna- | stycznym. albo w obozie demokratycznym. 
czenie". Internacjonalizm oznacza bezlitosną | Trzeciej drogi nie ma, 
walkę z burżuazyjnym nacjonalizmem, który pz internacjonalna jedność narodów na 
szerzy nienawiść między pracującymi, osła- arenie  międzynarodnwej 
bia ich siły | zdolność bojową, wydając w re stwo obozu demokratycznego 
zultacie narody na łup imparialistów, czyha- „Jeśli komunistyczne partie będą mocno 
jących na ich niepodległość, Agentury impe- stać na swoich stanowiskach — mówi sie 
rializmu najczęściej wystepują w szacie na- w Deklaracji 9 Party Komunistycznych 
cjonalizmu. Świadczą o tym zbrodnicze ma- i Robotniczych — jeśli nie dadzą się za- 
chinacje burżvazyjno-nacjanalistycznych klik.| straszyć i szantażować, jeśli będą meżnie 
które uciekłszy z krajów demokracji ludowej. stać na straży demokracji, suwerenności 
znalazły przytułek pod skrzydłami imperia- narodowej, wolności i niepodległości swo- 
Hstów, służą ich interesom i starają się zno: ich krajów, jeśli potrafią w swej walce 
wu narzucić na wyzwolone narody jarzmo im przeciw próbom ekonomicznego politycz 
perialistycznej niewoli. nego ujarzmienia swych krajów stanąć na 
Qzczególnie niebezpiecznym jest nacjona- czele wszystkich Sił, qotowych bronić ho- 
lizm w szeregach partyj komun'stycz- noru I niezależności narodowej — wówczas 
nych, które są awangardą, kierowniczą siłą żadne plany ujarzmienia krajów Europy 
narodów walczących z imperializmem. Zdra: i Azji nie będą mogły być zrealizowane", 
dą narodowej niezawisłości Jugosławii jest proza praletariackiega  internacjonalizmu 
nacjonalistyczna polityka Tito i jego zwolen | wzajemnej pomocy jest jedyną drogą 
ników. maskujących swoja awanturniczą, |walki przeciw agresji fmperial'stycznej, w 
nacjonalistyczną demaqofgie—frazeologią „ko-| obronie wolności. niezawisłości narodowej 
munistyczną”, Tito | S-ka wypaczyli marksi- | suwerenności państwowej. 


Smar ernelacje na szy vefa fa Czytelników 


Biurokratyzm czy złośliwość? 


Szanowny Tow. Redaktorze. przy Al. Kościuszki Nr 1, odpowiedziano mu 

Wiele do życzenia pozostawiają warunki | tam, że owszem, pisma takie otrzymano, przy 
mieszkaniowe niektórych pracowrfków firmy | dzielone mieszkania znalazłyby się, ale... test 
naszej, PZPD i G Nr 4. Pragnac polepszyć | Jedno ale — towarzysz wiceprezydent rzeko- 
sytuację, Rada Zakładowa fabryki zwróciła | mo nie wyznaczył terminu przydziału, na sku 
się dp wiceprezydenta miasta tow, Duniaka |tek czego nie wiadomo w którym dniu przy- 
z prośbą, ażeby w ramach przeprowadzanej | dzielić te mieszkania, Ponadto łaskawym i 
obecnie akcji przydziału mieszkań dla naj-| trochę ironicznym tonem poinofrmowano na- 
bardziej potrzebujących, przydzielił $ mlesz- | szego radcę, ażeby uzbroił się w cierpliwość, 
kań tym robotnikom naszej firmy, których | albowiem na cierpliwożd nikt jeszcze nie 
mieszkania grożą zawaleniem. stracił, 


Tow. Duniak prośbę uwzględnił i kazał prze My, Rada Zakładowa, tnnego jesteśmy zda- 
prowadzić w mieszkaniach tych robotników | nia. Sprawa jest pilna. Zdarzyć ke może, 
kontrolę, w wyniku której przyznano nam 4|że w międzyczasie robotnikom naszym za- 
mieszkania. Pismem xa miesiąca września | welić się może sufit na głowę. Ponadto jé- 
L. Dz. Og. '9-310-48 zostaliśmy zawiadomieni, | steśmy przekonani, że, jak się to mówi, przy- 
że sprawę tę przekazano do załatwienia Wy- | dział ten „przejść nam może koło nosa”, U- 
działowi Kwaterunkowemu przy Zarządzie | ważamy dalej za niedopuszczalne, aby urzęd- 
Miejskim. nik Wydziału Kwaterunkowego tak mało 

Gdy na skutek tego rawiadomienia członek | dbał o dobro robotnika i biurokratycznie 
naszej Rady tow, Kuśmierczyk zwrócił się wj traktował  najżywotniejsze jega sprawy 
tej sprawie do Wydziału Kwaterunkowego| Trzeba, aby taki biurokrata został przykła- 
dnie ukarany oraz mieszkania przydzielono 
naszym robotnikom. 


Od Redakcji: Sądzimy „że list towarzyszy 
z Rady Zakładowej PZPD i G Nr 4 spowo- 


duje natychmiastową reakcje Zarządu Miej- 
skiego. 


że „ludzie radzieccy uważają, że każdy na-i 
ród, obojętnie czy wielki czy mały, posiadaj 


zwycie 


całkowitego zwolnienia od opiaty, Po ukoń- 
czenia nauki słuchacze na podstawie zdanych 
egzaminów otrzymywać będą świadectwa u- 
kończenia kursu. [m) 


str. 3 
e EZ 


Fa i owe 
Zamiast recenzji 


Co robi mlody, zdrowy, silny | wssporte- 
wany, w 100 procentach zdolny do służby 
wojskowej Amerykanin, Johny Farrell, w cza 
sie ostatniej wojny? Młody, zdrowy, silny itd, 
Amerykanin, Johny Farrell, natychmiast wy 
jeżdża, Na front? Nie, skądże znowu. to było 
by zbyt banalne: J. Farrell wyjeżdża do 
„ńeutralnełf* Argentyny, Co robi miody, 
zdrowy itd. Johny -Farrell w Argentynief 
Gra w mcelinie portowej znaczonymi kośćmi, 
wygrywa l... wpada w ramiona policji? Nie, 
to byloby zbyt proste: J, Farrcil wpada w rę 
ce bandyty, argentyńskiego rewolwerowca, 
który... odbiera mn wygraną? Nie, ta byłoby 
mało sensacyjne, FRewolwerowiec nie zdąża 
odebrać Farreilowi wygranej, gdyż zostaje 
z koleł zadżzany meksykańską laską przem 
pewnego szlachetnego pana w siarszym wis- 
ku tudzież wieczorowym stroju, Kim jest 
szlachetny, starszy pan z meksykańską laską- 
szpadą? Oh, tego na razio nie wia nawet 
sam J, Farrell. W każdym razle Jest z tzw. 
mlejsca nczarowany osobą światowyca, który 
nie triko ocalił mu życie 1 parę tysięcy 


gwarantuje | į peso, ale ponadto: daje mu liścik polecający 


|do naiwiększego. nrzentyńskiego domu grr. 
Cóż za okdzją dla młodego amorrkańskiego 
oszusia-szulera! Wnet mknie on do owego 
kasyna, robi „sztukę“ z kartami, wygrywa, 
chce się ulotnić, lecz, czekaj-no, bratku, nie 
ma tak dobrze — dom gry ma dzielnych „wy 
kidajłów”: „wygrałeś“, chodź do dyrektora., 
Maleńkie mordoblcie, parę wręcznych kopnin- 
ków i oto J. Farrell staje przed szjachetnym 
obliczem... dżentelmena z meksykańską laską. 
— Ach, synu, jak to nieładnie! — wzdycha 
holeśriwie dżentelmen, — I kozóż to właści: 
wie chelates „obębnić”? Mnie, swego wybaw= 
cę, B, Mundsena? 
Młody, silny, zdrowy Md, Amerykznin mfe 
jest złym chłopcem. Łamie się więc cały 
oraz wzrusza, Pragnie wszak jak najlepiej dla 
swego dobrodzieja, Poprzysicga mu wlęa na 
laskę meksykańską wierność i lojalność, wo- 
bec czego dyr. B, Mundsen mianuje go swym 
przyłaciełlem į szefom „wykidajłów* kasrna 
na 7 i pół precent od dochodów domu gry. 
Radość Farrejla nie ma granic! On, R, Mund- 
sen i laska meksykańska — cóż za dobrana 
trójka przyjaciói! Niestety, sielanka nie trwa 
zbyt długo. A wszystko przez to, że Mund- 
sen się żeni z niejaką Gildą, która wprawdzie 
„struga“ księżnę Czardaszke, nie jest w prun- 
cie H tylko nędzną prostytutką new-yorską. 
Stąd nowe zadanie dla wiernego J. Farrollat 
strzeo bacznie, aby Gilda nie zdradziła szefa, 
Sobaczy więc nroczej. a nwodzieielskiej Czar 
daszce. leje ją nawet po twarzy, sle to nie 
nie pomaga: Gida nie ma wsrplędów dla 
wspaniałego B, Mundsena, Mało ją nawet 
wzrusza, že jest to nle tylko zwykły dyrrktor 
kasyna, ale również włnściriel tajnego karta 
In tungsramowego czy tnngsgenowego, .jed- 
nostka* merząca o podboju całego świata, 
I tu — żeby nie było szablonowo — oksru 
je się, że Gilda właściwie kocha wskidajfłę 


J. Farrella. On ją też, tylko że przezskadza 
mn egromnie wierność | lojalność dla chle- 
bodawcey. Po dwóch godzinach scen pelnych 
nanięcła przychodzi wreszcie z pomocą tzw, 
happy end: Mundsen ginis przebity meksy= 
kańską jaska, a prostytutką Glida pada wrexa 
cte — przy Sodo di współudriale položi 
argentyńskiej — w objęcią oszusta J. Far- 
reħa, 

Pomijając wzruszenie, laklego dostarozri 
nam w.w. fiim produkcji amerykańskiej — 
zmuszen! Jesteśmy zapytać, poco Film Polski 
sprowadza takle „Giłdy* które demoreliznją 
polską”. publiczność kinową. 


FE. TAM 
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Wyniki współzawodnictwa międzyłabrycznego w 


przemyśle bawełnianym 


PZPB w Pabianicach zdobyły I miejsce i półtora miliona zł nagrody 


nania plan 1, jakość produkcji, dyscyplina 
pracy, przeciętne normy otsługi maszyn, 
wydajność pracy, wzrost bezpieczeństwa i 
przeprowadziła ł hieieny piacy itp. 

Pierwsze miejsce 1 nagrodę pieniężną w 
tych przez poszczególne fabryki. Analizą wysokości półtora milion azłotych zdobyły 


Dyrekcja Przemysłu Bawełnianego opu- 
biikowzła wyniki konkursu na najlepszy za 
kład pracy w branży. 


Speejalna komisja 


wzalęlnielobieto takie wskaźniki jak odsetek wyko- PZPR w Pabianicach. Zakłady te odznacza- 


RADIO 


podczas miesiąca polsko-radzieckiej wymiany kulturalnej 


W okresie miesiąca polsko-radzieckiej wy- 
miany kulturalnej, który, jak wiadomo, roz: 
poczyna się z dniem 7 października, ze spe- 
cialnymi programami wystąpią radio į film, 
Programy te, opracowane w porozumieniu 
z Toawrzystwem Przyjaźni  Polsko-Radziec' 
kiej. obejmą nie tylko miasto Łódź, lecz i te 
ren catego województwa łódzkiego, W czasie 
trwania miesiąca wymiany kulturalnej roz- 
młośnia łódzka będzie nadawała liczne, wy- 
czerpujące informacje, dotyczące wszelkich 
poczynań, związanych z przebiegiem „miesią- 
ca" zarówno w Łodzi, jak 4 w całym woje- 
wództwie. W ramach ogólnokrajowego pro: 
gramu przewidziany jest obszerniejszy cykl 
audwvcji, słuchowisk, odczytów i pogadanek, 
przedstawiajacych radziecki dorobek kultu- 
ralny, literacki, muzyczny j naukowy. 

W rocznicę bitwy pod Lenino, Łódzka Roż- 
głośnia wystąpi z jednogodzinnym słucho* 
wiskiem dokumentarnym, ujętym. w formy 

artystyczne pt. „Powrót“, Autorem tego siu- 

chowiską jest Igor Sikirycki. Jednocześnie 
rozgłośnia łódzka bedzie przeprowadzać przed 
` mikrofonem wywiady z wośćmi radzieckimi. 


filmów dla młodzieży znajdują się takie utwo 
ry, jak „Aleksander Matrosow", „Syn pułku”, 
„Goal, „Biały kieł" itp. Młodzież szkolna 
będzie płaciła za bilet na wszystkie miejsca 
po 25 zł od osoby. Jednocześnie projektuje 
się urządzanie na terenie świetlic szkolnych 
specjalnych pogadanek, w  czaste których 
omawiane będą filmy oraz odczytywane be- 
dą uwaqi | spostrzeżenia młodzieży na temat 
widzianych filmów radzieckich. 


Program flmowy obejmuje też prowincję, 


I FILM 


którzy w czasie trwania miesiąca wymiany 
przybędą do Łodzi, - 

Urządzony przez Okręgowy Zarząd Kin 
przegląd najlepszych filmów radzieckich be- 
dzie trwał od 7-go październiką do dnia %g0 
listopada. Publiczność zapozna się z szere- 
giem nowych, nieznanych jeszcze w Polsce 
czołowych filmów radzieckich, wśród których | gdzie w czasie trwania miesiąca wymiany 


ją się tym, że pracują równomiernie, Bea 
żadnych poważniejsz ych wahań w dziedzi- 
nie ilości produkcji i jej jakości. 
Przeciętne wykonanie planu wytwórcze: 
go oscyluje w granicach 112 proc. Zakłady 
pabianickie odznaczają się także wysokimi 
normami obsługi maszyn oraz dość dużą 
wydajnością na pracowniko-godzinę. 


Drugie miejsce i nagrodę pieniężną w si 
mie 750.000 złotych zdobyły PZPB w An- 
drychowie. Zakłady te odznacz:ia się prze-; 
de wszystkim niedościgłą jakością swych 
wyrobów craz hs.dzo wysckz dyscypliną 
załogi fabrycznej. s 


Trzecie miejsce i nagrodę 150.000 zł zdo- 
były nadspodziewanie PZPB w Bogatyni 
(a. Rychwałd) — ma Dolnym Śląsku. 7y- 
Konanie planu, znaczne w ciami 3-ch mie- 
sięcy relepszenie jakości i dobra dyscypli- 
na przey pozwcliia tym zakładom na znaję- 


znajdują się takie arcydzieła sztuki filmo-| Kulturalnej wszystkie stałe kina również bę- 
wej, jak kolorowa „Pieśń tajgi", „Harryj dą wyświetlać filmy radzieckie, 

Smith odkrywa Amerykę“, („Zagadnienie ro-| Do wsl, położonych niedaleko od sriaków 
syjskie*), „Młodzi idą", „Na morskim szla*| komunikacyjnych, dotrze 14 kin objazdowych 
ky, „Czerwony krawat“ { „Narzeczona z|z pełnym programem filmów radzieckich. 
Turimenii* Jednocześnie na ekrany wejdą! Zaznaczyć należy, jż ceny za bilety dla świa 
najlepsze filmy produkcji radzieckiej sprzed tą pracy, zrzeszonego w ZZ 1 posiadającego 
1939 roku do czasu obecnego. Wśród tych fij- kupony, będą się kształtowały w Sposób na- 
mów „żelaznego“ repertuaru należy wymie- ,stępujący: I-sze miejsce zł'35, II-gle — 25 z), 


nić utwory tej miary, co „Wielki Przełom”, na zbiorowe zamkniete seanse wszystkie 


„Lenin w 18 roku”, „Iwan Groźny”, „Ad miejsea będą w cenie 25 zł. 
RAA Tachimow*, „As wywiadu“, „Wio-' W związku z miesiącem wymiany kultural- 
na” itd, nej Film Polski wydaje specjalną broszurę, 


Łódz ka: młodzież szkolna zobaczy młodzie- poświęconą radzieckiej twórczości filmowej. 
żowe filmy radzieckie w kinach „Adria* i Na łamach tej broszury zostanie rozpisana 
„Hel“, które'w porozumieniu z władzami be- ankieta, dotycząca wyświetlanych filmów. 
dą Urządzać snecjalne przed | popołudniowe Najlepsze odpowiedzi zostaną wydrukowane 
seanse dla szkół Zaznaczvć należy. iż wśród w tygodniku „Fim“, 


cie trzeciego miejsca. 


Dziwnym się wydaje natomiast, że wzo* 
rowa fabryka przemysłu włókien: niczego 
— PZPB Nr 1 nie zdobyły żadnego punk- 
towanego miejsca. 


Co się tyczy nagród pieniężnych to mogą 
one być przeznaczone w całości do podziału 
pomiędzy tych pracowników. którzy w 
pierwszym rzędzie przyczyniłi się da zwy 
cięstwa. Jednakże na wniosek Rady Zakła< 
dowej część tej sumy może być przezna” 
cana na rczbudo owe urządzeń Soc iałlnych, x 
których mogłaby korzystać cała załoga. 

Należy się spodzicwać, że Rady Zakładoa 
we zwycięskich fabryk potrafią zdobyła 
fundusze wykorzystać w snosób jak naj- 
bardziej celowy: 


<a 


<a 
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Administracja i samorząd muszą służyć masom ludowym 


£ przemówienia tow. Romana Zambrowskiego na krajowej naradzie aktywu 
samorządowo-administracyjnego Polskiej Partii Robotniczej 


Dnia 19 bm. odbyła się w Warszawie narada aktywu PPR 


kierowników wydziałów 


administracy jno-samtorządówych komiletów wojewódzkich Partii, przewodniczących woje 
wódzkich į powiatowych Rad Narodowych, kierowników administracji państwowej 1 sa: 


morządu, Reljeral o uchwałach sierpniowego Plenum KC PPR 


wygłosił (człanok Riura 


Politycznego KC TOW. ROMAN ZAMBROWSKI. 
Poniżej przytaczamy końcową część referalu tow. R. Zambrowskiego. 


Jakie zadania wynikają dla naszej admini- 
atracji publicznaj i dla Rad Narodawych z u- 
chwał sierpniowego Plenum KC naszej Partii? 

Towarzysze, nie pretenduję bynajmniej do 
tego, żeby. dać wyczerpujący obraz tych za- 
dań. Myślę, że zrobią to towarzysze w dysku- 
sji, ci wszyscy obecni tnlaj, którzy stoją na 
czojowych stanowiskach w. administracji i w 
systemie Rad Narodowych, jak również ci, 
Którzy pracują na stanowiskach średnich i do- 
lowych: Chciałbym jednak śslwierdzić, żę 2 u- 
chwal Plennm wynikają szczególnie wielkie 
zadania dla administracji i Rad Narodowych 
na wsi. : 

Dlaczego przede wszystkim na wsi? 

PO PIERWSZE dlatego, że jest to nasz zaco- 


fany odcinek, za tylka 7,5 proc. produkcji rol 


mej otrzymywaliśmy dotychczas z sektora so* 
cjalistycznego to jest z majątków państwo- 
wych, Dlatego, że na wsi sektor kapitalistycz: 
ny ma dużą bazę rozwojową wobec przewagi 
gospodarki drobno-tewarowej, która codzien- 
nie, nieustannie i w «kali masowej rodzi kapis 
talizrn. Wreszcie dlaleqo, że tutaj na wsi ist: 
nieją jeszcze w masowvch organizacjach, w 
administracji i Radach Narodowych przemoż: 
na wpływy, a gdzieniegdzie nawel przewaga 
elementów jdgalaqicznie obcych. 

PO WTÓRE dlatego, że na sprawach wsi bę: 
dziemy musiali w najbliższym i to dosyć dhi- 
gim okresia skupić vwżqę całej Partii i całej 
klasy robotniczej. Musimy rozwinąć nowe for- 
my sojuszu rebotniszo-chłopskiego, musimy 
znaleźć praktyczne formy realizacii pizodow- 
nictwa klasy robotniczej w stosunku do pra: 
cująceyo chłopstwa. 

WIELKIE ZADANIA STOJĄ PRZED NAMI 
NA WSI: konieczność wyrwańia wsi spod 
wpływów bagatych chłopów, konieczność o- 
graniczania kapitalistów wiejskich, długotalo- 
we plany przebudowy socjakstycznej wsi FI- 
kwidacji wyzysku kapitalisiycznego na ws! — 
to są wielkie i najtrudniejsze z zadań, jakie 
będziamy mieli do rozstrzygnięcia w marszu 
do socjalizmu. 

Zdania te mogą być zrealizowane tylko z 
ogromną i bezpośrednią pomocą całej klasy 
robotniczej i calej Partii. 

Mówię a tym tutaj dlatego, że administra- 
cja i Rady Narodowe na wsi, w których ce- 
żar gatunkowy naszej Partii. jest bardzo duzy, 
mogą odegrać wielką rolę w renlizacji tych 
wszystkich przemian, do których zmierzamy i 
do których mobilizować hedziemy siły całe; 
klasy robotniczej i całej Partii. 


> . 
Słuszne zasady naszej poli- 
tyki nawsi 7 

Znany jest towarzyszom referat, który ró 
Pienum sierpniowym wygłosił tow. Minc. 

Co wynika z tego referatu? 

Musiniy zaostrzać kurs na ograniczenie ele- 
mentów  kapiłalistycznych, ograniczenie ' ich 
możliwości wyzysku w śtosunku do biednych 
i średniorolnych chłopów, na wyełlimino: 
wanie całkowite. licznych dotąd fak- 
tów przerzucania przez bogatych chłopów na: 
łożonych na nich ciężarów na barki biedoniy 
1 średniorolnych chłopów. Musimy. złamać te 
poważne pozycje, a niekiedy nawet Przewaga 
jaką mają bogaci chłopi i ich mie koniecznie 
bogaci zausznicy w spółdzielniach Samopóomo: 
cy Chłopskiej, w Radach Narodowych i wad- 
ministracji. Musimy rozwijać wszelkie fortny 
spółdzielczości, rozwijać w nich kontrolę mas, 
tworzyć komitety sklepowe: przy  spółdziel- 
niach, komisje przy ośrodkach maszynowych 
iid. Musimy przyczynić się «da powstania przy 
Kładowych, na dobrowolnych zasadach stwo- 
rzonych epółdzielni produkcyjnych, nie wga- 
miając się w tej dziedzinie za ilością, lecz rā- 
czej dbając o jakość, 

Oto w największym skrócie zasadnicze za- 
dania, kłóre wynikają z referatu tow. Minta: 

Czy Komitet Centralty naszej Partii, czy 
Rząd nasz stosują te wszystkie zasady? Czy 
e'osują.czyv też — powiedzmy sobie — tylko 
gloszą. Ja twierdzę, że slosują. Polityka: cen; 
polityka podatkowa, polityka sprzedaży nawo 
zów sztucznych, tworzenie ośrodków moaszy* 
nowych i polityka kredytowa, przeniknięte są 
tymi zasadami, 

W polityce podatkowej zaakcentowaliśmy 

w ostatnim okresie tę zasadę podejścia kla- 

sowego przez zwolnienie 900 tys. najdrob- 

niejszych rolników i innych posiadaczy od 
wpłaty drugiej raty podatku gruntowego. 

W polityce oszczędnościowej, jeśli idzie o 

FOR, stosujemy dość poważne ulgi wobec 

gospofarstw o przychodowości 60—80 kwin- 

tali. 

Ośrodki maszynowe kredytujemy, tworzymy, 
rozwijamy, będzie ich w miarę naszych moż: 
liwości coraz więcej. Naprawiamy teraz błąd, 
któryśmy popeinili, ustalając jednolitą cenę za 
usługi tych ośrodków. Teraz hędą wydane ZA* 
rządzenia a różnych cenach. W dziedzinie kre- 
dytów intencja Rządu jest niewątpliwie taka; 
żeby 13 miliardów złotych. przezneczonych na 
kredyt dla gospodarstw chłópskich w tym ro» 
ku poszły do chłopa biednego i średniego, a 
niedo bogatego chłopa. Naprawiamy też błąd, 
który polegał na tym, że żądaliśmy od biedne- 
qo. chłopa żyra, gdy zwracał się on'o kredyt. 
W dziedzinie spółdzielczości wprowadzamy za: 
sade, że bogoty chłop musi wnieść więcej u 
dainłów fak ink iost nnnłsane w statucie spół: 


RAL LL nd LO 


dzielni gminnych i tej zasady trzeba dopilno- 
wać, 


Kio wypacza linię Partii? 


Zasady więc, o których mówiłem, znaidują 
swój wyraz w kon$relbej pólilyce ekonomicz: 
nej, w konktetnych ulgach, w całym naszym 
podejściu gospodarczym do wsi. opartym ne 
zasadzie kiasowej, na udzielanin pomocy bie- 
docie i średniorolnemu chłopu, na tym. aby 
nie dawać nic bogatemu, ograniczać go, niż 
pozwalłóć mu przerzucać obowiązków wobec 
poństwa na barki biedoty i. średniorolnych. 

Tak ta palityka wygląda od góry, A jak o- 
na wygląda od dołu? Od dołu ulega on i 
slychanemu ,wypaczeniu. To co my dajemy od 
góry można* obliczyć, ale to,có dostaje biedny 
chiop, có dostaje średniorolny chłop, a co "nie 


rzuca sóbie do kieszeni bogaty chłop, tego nie 
możemy ohliczyć, 


Wiemy jednak, gdyż co tydzień pisze o tym 
„Chłopska Droga”, co tydzień pisze o tym 
„Rołnik”, ciągle te fakty słychać na wszelkich 
naradach chłopskich -na naradach sekretarzy 
gminnych, ciągle o tym przychodzą listy do 
KC i do wezystkich instancji. 

Fakty te świądczą, że ta polityka jest wy- 
paczana przez -dołowe ogniwa spółdzielczości 
i Związki, Samopomocy Chłopskiej oraz apa- 
rat kredylu bankowego. Fakty te świadczą, że 
ta polityka jest często wypaczana przez sołty- 
sów, wójtów i Gminne Rady Narodowe i na: 
we! Społeczne Komisje Podatku Gruntowego. 
Te wypaczenia mają jeden kierunek, one idą 
na rzecz bogatego chłopa. 

Tak się dzieje, że soltya wójt, Gminno j 
Rada Narodowa -i naweł jej Społeczna Kö- 
misja Podatku Gruntowego bardzo, często ; 
przerzucają ciężary podatkowe I szarwarko- 
we na plecy biedoty, wynagradzając Jedno; 
cześnie bogatego chłopa. A nasi starosto- 
wie, nasze urzędy sfarościńskie, nasze Po- 
wiatowe Rady Narodowe, które mają duża 
władzę, dużą silę w terenie, nie wnikają w 
łe sprawy, nie przejawiają dostatecznej tro- 
ski w tych sprawach, nie walczą dość ener- 
glteznie z tymi wypaczeniami. 


Oczyścić szeregi Partii od elementów 
kapitalistycznych 


Gdzie są przyczyny tych wypaczeń? 

Tkwią one w słabości organizacji partyjnej 
na wsi, w jej zaśmieceniu przez elementy ka- 
pitafistyczne i przez elementy, klóre traktują 
legitymację partyjną jako narzędnie bągace: 
nia się, 

Na 226 tys. chłopów w Partit, mamy 1.406 
gospodarzy, posiadających ponad 20 ha, Na 
pewno wśtód nich znaidzie się jakaś ilość lu- 
dzi uczciwych, może nawet z rewolucyjnym 
stłażam pracy, którzy umieją nie naszej Par- 
tii słusznie stosować i nikogo nie okradają 
i niczego sobie nie biorą, uczciwie pracują dla 
sprawy i dla Partil. Ale my sądzimy, że tokich 
będzie drobna część, a przeważująca ilość u: 
siłuje ptzynależność do Partii wykorzystać dla 
własnej korzyści, nadaje się więc do tego, że: 
by ją z Partii wykluczyć. Ba nie może bogaty 
chłop przeprowadzać polityki ostrego ograni- 
czania bogatych chłopów. Takie rzeczy z re 
guły nie zdarzają się na świecie. 

Mamy 20 tys. clilopów posiadających ód 10 
do 20 ha (oczywiście towarzysze rozumiecie, 
łe ten podział wedlug hektarów jest bardzo 
niedokładny), Nie ulega wątpliwości, ża wśród 
tej liczby jest niemało takich, którzy obrośl 
w kapitalistyczne plerże. 

Są wresżcie i wśród biedoty tudzie, którzy 
są zawsze gotowi bogaczowi służyć swoją le- 
gitymacją partyjną, aby coś z jego stołu i dla 
nich spadto. Takich należy uświadamiać i wy' 
thowywać, jeżeli zaś okażą się nieuleczalni, | 
to nie będzie dla nich miejsca w partii. Kla: 
sowo obcych będziemy przede wszystkim 2 
Partii ustwać, 


Chcemy, aby sami chłopi na kołach party} 
nych ich usuwali i chcemy, ażeby wszystkie 
nasze instancje, cały nasz aktyw, dopomógł 
w tym chłopom. Musimy bowiem mieć Partię 
czujną wobec wroga klasowego i jego pomoc- 
ników. 

Druga przyczyna wypaczania naszeł poll- | 
tyki na: wsi polega na tym, że skład socjal- 
ny naszych Rad Natodowych, wójtów, sol- 
tysów, sekretarzy gminnych jest zły | że 
często zła jest ich praca, 3 
W prezydiach gminnych Rad Narodowych w 

calej Polsce na I września 1947 r. mieliśmy 

14.193 chłopów, w lef liczbie do 2 ha, to zna- 

czy bezrolnych I karławatych—695, tj. 5 proc: 

podczas gdy liczba ich na wsi wynosi około 

25 proc. Nałomiast chłopów mających ponad| 
10 ha było 2.444. Pracowników. umysiowych 

było 2 tys. A więc chłopów da 2 ha było 

5 proc, a pracowników umysłowych jakleś 
15 proc. Ale to może nie są jeszcze najgorsze 
cyfry, 


Polepszyć skład socjalny 
Rad Narodowych 


Znacznie gorzej przedstawia eilę sprawa w 
wyższych iastancjach, W województwie wro- 
clawskim w Powiatowych Radach Narodowych 
jest razem 101 robotników, 360 chłopów 956 
pracowników umysłowych. Pracowników umy- 
słowych jest więc dwa razy tyle co robotni- 
ków 1 chłopów. Wojew, Rada Narodowa w 
Szczecinie zdaje się bije wszystkie rekordy, 
Liczy ona 4 robotników, 11 chłopów, 20 kup- 


R 


ców, 64 pracowników umysłów ych, 
Czyż nie jest jasne, co oznaczą ta iłość kup 


ców, pracowników umysłowych? 
ZA MAŁO ROBOTNIKÓW, ZA MAŁO 

BIEDNYCH I ŚREDNICH CHŁOPÓW, ZA 

DUŻO BOGATYCH CHŁOPÓW I KUPCÓW, 

ZA DUŻO MIEJSCOWEJ BIUROKRACJI 1 

ELEMENTU URZĘDNICZEGO MAMY W 

RADACH NARODOWYCH. Wnioski z tego 

nasuwają się same. 

Trzecia przyczyna tych wypaczeń to fakt, że 
we. władzach Spółdzielni Sumopomocy Chiop: 
skiej siedzą bogaci chłopi. 

Wiecie, że Plenum KC przyjęło uchwałę, że 
w wpółdzielczości Samopomocy Chłopskiej jest 
miejsce dla bogatych chłopów, «la nie ma 
dla mich miejsca we władzach tych ernanira- 
cji, w żadnych władzach. W cjągu trzech, czia- 
rech miesięcy mają być od gromady zł są 
wiatu na wszystkich szczeblach przeprowa 
ne nowe wybory. 

Niewątpliwie, ża w tej sprawia, jak zrocrtą 
i w poprzednich (skład Rad Narodawych, wój- 
tów, sołtysów) niemal wszystko zależy od mas. 

l wreszcie crwarta przyczyna wypaczania 
naszej polityki; tkwi ona niewątpliwie w osla- 
błentu czujności klasowej u wielu naszych io- 
warżyszy z administracji, w oderwaniu od mos 
u Jeszcze większej części I bardzo często w 
złym atylu pracy starostów 1 wicesłarastów, 
przewodniczących Rad Narodowych. 

Na czym to polega? Są u naa tacy towarsy- 
sze, którzy w sposób mniej, albo bardziej wy- 
raźny wyrobili -sobia takie cechy swojej præ 
cy na stanowisku etarostów 'czy wicestarm 


(Dalszy ciąg na str. $-ef) 
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krajowej narady aktywu administracyjno-samorządowego PPR 


Krajowa Narada Aktywistów Polskiej Partii 
Robotniczej z administracji państwowej ilsa- 
morządu gorąco wita uchwały ' sierpniowego 
Plenum KC i całkowicie solidaryzuje się z: ni- 
mi. Wielki dorobek ideologiczny Plenum, wska 
zujący na konieczność nieublaganej walki 2 
odchyleniem fprawicówym i nacjonalistycz 
nym, uzbrajający Partię w oręż krylyki i sa 
mokrytyki, wytyczający wsi polskiej drogi 
rożwojowe do socjalizmu, stawia przed naszą 
Partią zadanie oczyszczenia aparatu administra 
cyjnego i rad narodowych z wrogich element 
tów, prowadzenia nieubiaganej walki z biuro: 
kracją. 

Narada stwierdza, że w uporczywej walce 
z wrogiem kiasowym monlowały się pod kie- 
rownictwem naszej Partii podstawowe ogniwa 
administracji i rosły kadry pracowników, wna 
szących sw.5j wkład w dzieło utrwalenia wła- 
dzy ludu pracującego z klasą robotniczą na 
czele. 

Narada wskazuje i podkreśla dotychczaso- 
we braki aperatu administracyjnego, które sā 
wyrazem odchylenia prawicowego, na tym od: 
cinku i przejawiają się w szczególności: 

w nieklasowej, obcej klasie robotniczej 

* | biednemu chłopstwu postawie niektó- 
rych ogniw naszej administracji na odcinku 
spolecznym, kulturalnym $ qospodarczym' wy- 
rażajacej się m. in. w bezdusznym stosunki 
do potrzeb i skarg ludzi pracy, w tolsrowaniu 


wypaczenia klasówej polityki podatkówej, kre | 


dytóawej i szarwatkowej wobec kapitalisty 
wiejskiego, 
w układzie budżetów samorządowych 


enie uwzględniających w dostatecznej 
mierze codziennych potrzeb klasy robotniczej 
L biedoty wiejskiej, = 
3 w braku zainteresowania sie żywolnymi 
* inieresami Klasy robotniczej w miastach, 
a przede wszystkim trudną sytuacją mieszka- 
nmiową robotników, wyrażającą się brakiem 
mieszkań dla robotników, w zaniedbaniu re- 
montu domów w dzieinicach rohkołniczych i w 
domach zamieszkałych przez rodziny robotni- 
cze, tolsrowaniu rozkładu. aparatu kwaterun: 
kowego przez śpekulantów i dorobkiewiczów 
w niedoprowadzeniu do porządku qospodarki 
miejskiej w' dzielnicach robotniczych, 
w. niedocenianiu roli rad narodowych 
ai wynikającego z tego braku należyłej 


| 
| 


współpracy organów administracji ogólnej 1 
radami narodowymi, 
w wyznawanym przez liczny odłam pra- 
* cowiików administracyjnych błędnym 
poglądzie à apoMtyczności i „neutrainości” a 
paratu admińistracyjnego w obliczu toczącej 
się walki klasowej i w braku Walki z rozkła- 
dową działalnością wroga klasowega w apa- 
tacie administracyjnym, 
w miedostatecznym zainteresowaniu or- 
= ganizeacji partyjnych praktyczną pracą 
aparatu administracyjnego, w braku troski 
tych organizacji o właściwy styl pracy tegd 
aparatu i o powiązanie go z najszerszymi ma: 
sami pracującymi, , 
w w braku walki z pozostałościami wielko 
* pańskiej postawy wobec interesanta — 
robótnika i biednego chłopa w urzędach. 
wniedocenianiu, a nawet pomijaniu zna 
* czenia związku zawodowego w wycho- 
wywaniu kadr administracyjnych, wzmożeniu 
dyscypliny pracy i walce z przejawami biuro- 
kratyzmu w aparacie administracyjnym, 
9 w niedostatecznym zainteresowaniu się 
» kòt partyjnych we wszystkich ogniwach 
aparatu administacyjnego oraz klubów rad- 
nych PPR=owskich we wszystkich radach na: 
rodowych zagadnieniami pracy i obliczem kla- 
sowym urzędów i rad narodowych, 
4 w niędostatecznym zainteresowaniu się 
* sprawą szsolenin zarówno ideologiczne- 
go, Jak i fachowego przez koła partyjne i klu: 
by radnych PPR-owców. i 
Doceniając ważną rolę aparatu administra- 
cyjnego, w szczególności dla zmiany stosun- 
ków produkcyjnych na wśj, narada stwierdza 
konieczność wzmożenia walki z biurokracją. 
Należy wzmóć wysiłek w kierunku. pelnego 
zdemokratyzowania aparatu administracyjne- 
go, by uczynić ze wszystkich ogniw tego apa: 
rału narzędzie realizacji inisresów klasy robot 
niczej t średniego chłopstwa. 
W tym celu należy: 
1 oczyścić aparat administracyjny z ele- 
= mentów klasowo wrogich i obcych, zde 
moralizowanych, stojących na usługach wszele 
kiego rodzaju Wyzyskiwaczy i spekulantów. 
wprowadzić do tegu aparatu ludzi, zwią: 
ære zanych z klasą robotniczą i z masami 
biednego i średniego chlopstws, 
3 zabowiąząć komitety partyjne do zaim 
© teresowania się budżetami samorzado- 


wymi i gospodarką samorządową, do <zirwa- 
mia, aby budżety eamorządowe odzwierciadlą- 
ły potrzeby klasy robotniczej i biednego chlop 
ślwa, aby gospodarka samorządowa zaspoża- 
jała bieżące potrzeby klasy pracującej. 


4 zobowiązać koła partyjne w urzędach 

* do systematycznego omawiania pracy 
urzędu, da wytworzenia w urzędach właści: 
wego «ełosunku do interesanta — robotnika 
i biednego chłopa, do stałej pracy nad podno- 
szeniem poziomu ideologicznego i moralnego 
kadr adminietracyjnych. 


5 wykorzystać wszystkie ogniwa związków 
+ zawodowych, pracowników  'państwo- 
wych i samorządowych do wzmożenia dyscy- 
pliny pracy w aparacie administracyjnym, do 
zwalczania wszelkich przejawów odrywania 
się urzędów od codziennych potrzeb klasy prä 
ct jącej. 

Narada stwierdza, że skład klssowy md ne- 
rodowych jest często niewłaściwy, że rady ne- 
rodowe nie stały się dotychczas w pełni nn- 
rzędziem walki klasowej. Narada podkreśla 
konieczność odnowienia i oczyszczenia rad na: 
rodowych z elementów wrogich, obcych i oi 
poriumistycznych. Do rad narodowych powinni 
być skierowani najofiarnielsi działacze tere- 


nowi, przodujący w walce klasowej, w walce: 
z wyżyskiem klasy pracującej w mieście £ na 


wsi. Rady narodowe powinny wysunąć 6ią na 


czoło wałki z marnotrawstwem grosza publicz 
nego i wszelką działalnością wrogą klasowa 
go w aparacie administracyjnym, w szczegół: 
ności poprzez zaostrzoną i czujną kontrolą spo 
łeczną. 


Narada stwierdza, łe oczyszczenia wiejekie- 


go aparatu administracyjnego i gminnych rad 


narodowych jest doniosłym zadaniem, które 


powinno być gruntownie przygotowane, 


Narada wzywa członków Partii — działacry 


rad narodowych i pracowników aparatu admi: 
nistracyjnego do przyswojenia sobie wielkie 
go dorobku ideologicznego sierpniowego Ple- 
num KC, twardej konsekwentnej postawy we 
bec odchyleń prawicowych ił 


nacjonalistycz- 


nych, do przyewojenia sobie oręża krytyki ł 
samokrytyki, do wykorzystania: go celem prze 
kształcenia rad narodowych i wszystkich óm 
niw aparatu administracyjnego w bojowy &- 
patat władzy Í walki mas pracujących Polski 
Ludowel. 
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stę. B 


Administracja isamorząd muszą służyć masom ludowym 


(Ciąg dalszy że str. 4-ej) przewodniczący Rad Narodowych muszą zro- 


stów, burmistrzów 1 wójtów, jakby zajmowali 
jakieś pponadklasowe”, „czysto” państwowe 
stanowisko, jakby byli reprezentantami takie- 
goś abstrakcy jnego „łnteresu państwowego” 
Biorą oni w swoim przekonaniu w obronę i ro 
botnika i biednego chłopa, ale i bogataqo chło 
pa, ćie i inicjatywę prywalną, ale i kler, sto- 
wem, wszystkie stany. Taki się u niektórych 
towarzyszy wytwarza styl pracy, taka mental- 
ność, 

Do czego prowadzi faktycznie taka „abstrak- 
<cyjna postawa? Do „uprzywilejowania bogate- | 
go chłopa i prywatnej inicjatywy, do pokrzyw. 
dzenia robotnika i biednego chłopn. 


* t 
Jaka powinna być postawa 
starosty-PPRowca | 

Towarzysze, nie może być w żadnej mierze j 
tolerowane jakiekolwiek przechylanie się naí 
taką ponadklasową, solidarystyczną pozycję: 
słarosłów, wicestarostów, burmisirzow | wój-! 
tów, którzy rzekomo reprezentują wszystkie | 
stany i wszystkim chcą dogodzić. 

Może być tylko tak, że starosto, przedsta: 
ricieł państwa ludowo-demokratycznego, re- 
aliztje linię polityczną, której przewodzi kla 
sa robotnicza, zaś storosta peperowier nid 
może zapomnieć, że należy do Partii, która! 
poprzez ostrą walkę klasową prowadzi kroj: 

| do socjalizmu, 

Starosta, wicestarosta, urząd starościński, 
zarząd miejski — to bardzo wislka siła. Może 
on niesłychanie dużo zrobić w sensie wyko: 
nama wszystkich uchwał Rządu i Parti, za- 
pobiegac ich wypaczaniu we wszystkich dzie- 
dzinach. Trzeba jednak, aby urząd starościński 
zmienił system pracy, aby starosta związany 
był z masami, , Nie o to tylko chodzi, żeby 
przyjmował interesantów (obawiam śię, że 
niekiedy ich nie przyjmuje, bo są i takie sọ- 
gnały). Nie chodzi o rozmowę z masami 5DOZA 
biurka czy przez okienko, Ta nie o taką roz- 
mowę z mesami chodzi. 

A przecteż [rzeba stwierdzić, że niejedne: 
| go naszego slarosię odcina od mas biurko, 
telelon, sekretarka i cała masa pochlebców. 

Z tym trzeba walczyć, 


Kilka wymownych faktów 

Nie chciałbym mnożyć przykładów, ale są 
rzeczy wręcz horendalne. Wicemarszałek Bar- 
cikowski był kiedyś obecny na posiedzeniu Ra 
dy Wojewódzkiej w Olsztynie, na którym wy- 
głaszał referat wojewoda tow. Juśkiewicz. Po 
referacie odbyła się dyskusja, Ob. Barcikow= 
sk! opowiada, że w dyskusji właściwie mówcy 
tylko prześcigali się w komplementach pod a: 
dresem referatu wojewody. W skiad tej Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej wchodzi 70 proc: 
urzędników, ludzi w dużej części bezpośrednio 
zależnych od wojewody, Ale przecież w lej 
Wojew. Radzie Narodowej zasiadają ! naší se: 
kretarze partyjni. 


Mogłoby nam coś powiedzieć zarządzenie 
wojewody tow. Jaśkiewicza do wszystkich stu: 
rośtów, które mam przed sobą. To dlugi doku- 
men! na kilku stronicach. W tym zarządzeniu 
mówi on jak należy go przyjmować, kiedy 
przyjeżdża do jakiegoś miasta powiatowego, 
Czego tam nie ma w tym zarządzeniuł Tam 
jest | to, że jak pojawi się wojewoda w urzę- 
dzie storościńiskim, lo wszyscy maja wslać i 
przerwać robatę, a jak podchodzi do koqoś, to 
tamten ma jak automat wyrecytłować fmię, na- 
zwisko, słopień służbowy i jeszcze jakieś da- 
ne. U wrót urzędu słarościńskiego, na jego 
powilanie, wihni się zebrać wszysćv szefowia 
miejscowych wladz, a więc UB, MO, Urzędu 
Ziemskiego itd, 

Sq i Inne horendalne takty: 

Starosta z Aleksandrowa Kujawskiego wy- 
daje zarządzenie, w którym poleca pouczyć 
obywateli dróżników, jak oni się mają w sto- 
sunku do niego odnosić, jak zachowywać. Być 
może, że jakiś dróżnik po pijanemu żle zacho- 
wał się wobec starosty, Nie wiem. Ale jakiż 
sens może mieć wydanie zarządzenia © zacho» 
waniu się wobec starosty, Może starosła z A: 
leksandrowa Kuj. chce, aby dróżnik rozmawia- 
jąc z nim, trzymał czapkę w ręku, może. ma 
go pod kolana podejmować? 

TO SĄ OBJAWY HORENDALNE, TYPOWE 
KACYKOWSKIE, PROWINCJONALNE, OBJA: 
WY CAŁKOWITEGO ODERWANIA SIĘ OD 
PARTII. 

Taki siy? pracy jest nieznośny. Takiegc 
słylu pracy Partia nie będzie tolerować. Ta% 
nie monża wykonać wielkich zadań, jakie 
przed nami stoją. 


: 3 X 
Siyl pracy MichałaKalinina 

Przypominam sobie, że kiedyś przeglądałem 
cztery tomy gawęd z chłopami zmarłego w u 
biegłym róku przewodniczącego Najwyższej 
Rady ZSRR; Kalinina. Jeżdził on dosyć częsta 
od wsl do wsi i możliwie bez żadnej pompy, 
bez żadnych oficjalnych uprzedzeń, bez, oczy- 
insirukofji, kla go ma spotykać i Kio 
witać | jak się mają do niego zwracać, 
wał przez Radę Wiejską zebrania chłop- 
niekoniecznie 6d razu wielkie, masowe. 
Pytał się o bolączki, o troski. Co mógł — za: 
łatwiał, a czego nie mógł zalatwić — mówił, 
że postara się, a jeśłi było zupełnie niemożli- 
we — to mówił, że się nie da teraz zrobić, bo 
nia ma na to środków. 


Mnie cię wydaje, że ten przykład wart jesi 
naśladownictwa. Dobrze byłoby, gdyby nasi 
starostowie, nasi wicestarostowie, nasi prze: 
wodniczący:Rad Narodowych tak wkładali swo 
je plany pracy, ażeby w ciągu miesiąca być 
choćby trzy razy w różnych wsiach, aby so- 
bie takie bez pompy, bez uprzedzenia zwykłe 
rozmowy z chłopami przeprowadzał. 

_ Towarzysze  6tarostowie,  wicestarostowie. 


Z, M Z A "W EC Z O Z O R Z PW Z A NĄ O O W O 


b 


zumieć, że oni sobie zdobędą ogromny auto- 
rytet, niesłychanie ułatwią sobie pracę, 'jeśli 
będą miek własny, bezpośredni kontakt z sze- 
roximi masami; 


Nie irzeba bać się krytyki 

Trzeba, żeby się nasi towarzysze słarosto- 
wie nie bali skarg, lecz zachęcali do skarg 
i do krytyki. Jeśli tak będziecie pracować, to 
kiedy ludziom się u was jakaś krzywda stanie 
— oni was wtedy znajdą, przyjdą do was do 
urzędu, napiszą list, będziecie mieli tysiąca 
sygnałów. Ale oczywiście, jeżeli się przedtem 
vstala jakieś biurokratyczne rygory i pompa- 
tyczne powitania, to wtedy trudno o bezpo- 
średni kontakt z masami. 

Nie trzeba się, towarzysze, w pracy bać 
kryłvki. Towammysz Stalin mówił kiedyś o 
krytyce ł samokrytyce, uprzedzając, że my 
nie możemy żądoć, aby krytyka idąca z do- 
łu była słuszna w całych stu procentach. Je- 
śli krytyka idzie z dołu, nie należy pogar- 
dzać i taką, która jest słuszna tylko w 5— 


10 procentach. 

U nas często bywa tak, że jeśli ktoś coś 
tam powiedział, co nie odpowiadalo prawdzie 
w całych stu procentach, to już się ktoś od 
razu ną niego obrszy, a jak się na cziowieka 
obruszyć, to on drugi raz nie będzie miał od- 
wagi krytykować. 

Muszę powiedzieć, że u nas nieraz się źle 
dzieje pod tym względem. Mam pewien kon: 
tak; z tymi sprawami: i partyjny i przez Ko: 
misję Specjalna. Twierdzę, że u nas jest du- 
żo wypadków nadużyć, lecz mało skarg: Dla- 
czego, towarzysze? Bo ludzie jeszcze nie wie 
rzą, że skarga odniesie skutek, Bo nasze ogni- 
wa dołowe i średnie, w tej liczbie również 
i administracja, jeszcze nie przekonały bied- 
nych i średniorolnych chłopów, że trzeba iść 
ze skargą, że skarga skutek osiąga. Tego prze- 
konania u nas nie ma, a to jest rzecz ważna, 
niesjychanie ważna. Rez tedo trudniej iść na 
przód. A z tym przekonaniem możemy o wie- 
le szybciej iść naprzód. bo będziemy miel: 
wówczas oparcie w masach, w bezpartyjnych, 
szerokich masach. 


Za mało współdziałania z Partią 


Wydaje -mi się, towarzysze, że nasi sla- 
rostowie i inni towarzysze na kierowniczych 
stanowiskach w administracji t w Radach 
Nurodowych, za mało pracują w Partii. Na- 
wet kiedy starosta dobrze pracuje, to jeśli 
nie współdziała jednocześnie dobrze z Par- 
tig, efekt jego działania jest znacznie mniej: 
szy. 

Dlaczego? Bo staros'a ma wójtów i solty- 
sów, a Partia ma knła, ma wszędzie swoje 6r- 
ganizacje- złożone z najbardziej uświadomio- 
nych i zdyscypiinowanych towarzyszy. Słusz* 
ną inicjatywa starosty może tylko wtesy dać 
dobry wynik, jeśli Partia. go wspomoże. U nas 
jest za mało tej współpracy. Boję się, że to- 
sunki między starostą a Partią częslo opierają 
się na takiej zasadzis: Ją Ciebie nie ruszam 
i Ty mnie nie ruszaj! To jest zła, zgniła zasa- 
da, Na takiej zasadzie nqdy nie ma dobrel 
pracy. Trzeba dobrze współpracować, ale i do- 


Więcej troski o 


Administracja i Rady Narodówe mają dö 
speinienia ogromne, duże, ambitne zadania. 


Winny one przede wszystkim wykazywać rze- 
czywieią i nieustanną troskę o potrzeby: ezto: 
wiexa pracującego na swym terenie, Są to po: 
tuzsby materialne: mieszkaniowa, zdrowotne, 
polrzęby codziennego bylu ludzi pracujących, 
Są to równieź ich potrzeby kulturalne, -Do 
tych trosk należy również dbalość o drogi, © 
szkoły, o majątki państwowe, klóre przecież 
mają odegrać poważną rolę | promieniować na 
okoliczne chłopstwo, udowadniając wyższość 
gospodarki wielkiej nad drobną. Mają one 
wiele zadań w dziedzinie spółdzielczości | w 
dziedzinie realizacji klasowej polityki podat- 
kowej. Wykonamie tych zadań zależy od prze- 
budowy stylu pracy | Rad Narodowych i na- 
szych towarzyszy w administracji, 

Chcę jeszcze nawiązać w paru słowach da 
akcji remontowej w miastach, która została 
wszczęta przez Radę Państwa z inicjatywy Biu 
ra Politycznego naszej Partii i która będzie za 
siloną również prze» Ministerstwo Przemysłu 
W rezultacie jakieś 2 f pół miliarda złotych 
pójdzie na ngjpilniejsze potrzeby, na to, żeby 
załatać dech, na to, żeby zrobić najpotrzeb- 
niejsze remonty mieszkaniowe w domach ro- 
botniczych, żeby przeprowadzić w dzielnicach 


Jeśli idzie o Rady Narodowe, ło Wy może- 
cie wiele pomóc w zmianie ich składu socjal- 
nego na lepsze. Poza tym jest zagadnienie o- 
zywienia Komisji Rad Narodowych. 

Nasze Rady Narodowe pracują  biurokra- 
tycznie. Czyńne są w nich jedna — dwie oso: 
by, Trzeba ożywić, uaktywnić komisje. Trze= 
ha, ażeby Komitety Partyjne, (Gminne i Po: 
wiatowe, ściśle współpracowały £ Radami Na 
rodowymi, aby Komitety Partyjne. omawiały 
budżety Rad Norodnwych i wnosiły do nich 
element ogólnego planowania i troski o inte: 
resy robolników i chlopów małorolnych | śre: 
dnicrolnych. 

Dużo zależy też od pracy nie tylko samych 
Rad Narodowych, lecz i ich ramienia wyko- 
nawczeqó, jakim jest administracja, która cze 
stn bardzo sobie lekceważy Rady Narodowe, 
i która chciałaby sobie z nich zrobić taki do” 


daiek, 


który mie przeszkadza, 


człowieka pracy 


robotniczych najpolizebniejsza remonly kena 
lizacjt, wodociągów i studni. 

Muszę przy tej okazji powiedzieć, że U nas 
są enluzjaści (i dobrze, że są entuzjaści) dla 
spraw wielkich planów, które określają naszą 
przyszłość, dla rzeczy, które zostają na wieki, 
jak powiedzmy, budowa pięknych gmachów, 
budowa trasy W — Z, budowa pięknych szkół 


itd. To jest słuszne. My idziemy naprzód i wy 


miarę lego, jak nas na to etać, trzeba ta wiel- 
kie rzeczy robić. 

Ale jest rzeczą bolesną, że obok tej slusz: 
nel trosk! o dobre, monumentalne } coraz 
lepsze szkoły, kluby, drogi, domy admini: 
stracyjne 1 piękne osiedla robotnicze; jesi 
tak molo troski, mało zaradności tam, gdzie 
chodz! o najbardziej dotkliwe sprawy, jak 
to, że przeciekają dachy, że kloaki są orze- 
pełnione, że dzieci w rynsztokach się bawią, 
że droga do fabryki, której naprawa nie- 
wiele musi kosztować, nie jest przez nikogo 
naprawłana itd. 

Chodzi o to, ażeby remonty, na które terz 
Rada Państwa Ministerstwo Przemysłu Jaj 
pieniądze. nie były polraktowane jako jakaś 
jednorazowa akcja, Musi to być: stała troska 
całej organizacji partyjnej | wszystkich na- 
szych instytucji komunalnych. Nie może być 


brze się pokrytykować, wtedy, gdy potrzeba į bie Was, słowa 


| takiej sytuacji, ażeby z jednej strony budowa: 


ne były piękne instylucje, owszem, równie 
dla klasy robotniczej, ale kosztowne, ldące w 
wiele miliardów i żeby nie było z drugiej stro- 
ny dziesiątków milionów na zaspokajenie do: 
tkliwych połrzeb tejże klasy robotnicze). 

Diatego wymagamy większej 
troski o gospadarkę komunalną ze strony KAŻ: 
dej instancji partyjnej. To jest, towarzysze, 
słuszne, że w Łódzkim Komitecie Miejskim nie 
ma posiedzen a, aby nie stała sprawa fabryk 
włókienniczych. ale jest niedopuszczalne, aby 
Komitet Łódzki nie znajdował czasu na posiA* 
wienie u siebie spraw komunainych. To sama 
dotyczy Komitetów Miejskich Sosnowca, Cza- 
ladzi, Dąbrowy, Będzina itd 


Źródło siły naszej Partii 


Komitety t organizacje nartyłne powinny 
stale żyć potrzebą zaspokojenia najbardzie) 
dotkliwych i bolesnych potrzeb komunalnych 
i higienicznych potrzeb klasy robotniczej. 

Ale. aby to wszystko zrobić, potrzebny jest 
ścisty związek z szerokimi masami. 

Chcialbym przypomnieć właśnie bardzo dziś 
aklualne dia całej naszej Partli i w tej licz 
TÓW. STALINA: 

„Można uznać jakó zasadę, że dopóki bok 
szewicy zachowują zwiazek z szerokimi ma- 
sami ludowymi, dopóty będą niezwyciężeni, 
l odwrotnie: wysłarczy, cby bolszewicy ø: 
derwali się od mas í utracih związek z nimi, 
wystarczy, oby pokryli się rdzą biurokraty< 
amu, a straca wszelką siłę i staną się zerem. 

Starożytni Grecy mieh w systemie swej 
mutojogii pewnego siynnego bohałera Ante 
usza, który był, juk głosi mitologia, synem 
Posejdona — bogu mórz i Gai — bogini zle- 
mi. Żywił on szczególne przywiązarwe do 
matki swej, która go zrodziła, wykarmiła 
wychowała, Nie było lakiego bohaleia, Któ* 
rego by on, Anteusz, nie pokonał. Uważana 
wo za bohatera niezwyciężonego. Na czytn 
polegała jego siła? Polegała ona na tym, ža 
Ilekroć nie tęgo mu się wiodło w walce z 
przeciwnikiem, dotykał ziemi, swej Matki, 
która go zrodziła í wykarmiła i nabierał nos 
wych sH. Miał on jednakże swoją słabq stro- 
nę. Bylo nią niebezpieczeństwo, by nie z0- 
stać w Jakikolwiek sposób oderwanym od 
ziemi. Wrogowie pamiętali a tej jegó sta 
tości i czyhali na niego, I znalazł sią wróg, 
który wyzyskał tę jego słabość i pokonał 
go, Był lo Herkules, Ale w jaki sposób go 
pokonał? Oderwal go od ziemi, uniósł w po* 
wietrze, porhawił gó możności dotknięcia 
ziemi i zadustł go w ten spasób w powie 
trzu,. 

Sądzę, że bolszewicy przypominają nam 
bohatera mitologii greckiej Anieusza, Tak 
samo jak Anleusz, są oni silni tym, żę utrzy 
mują łączność ze swą macierzą — mtasami, 
które ich zrodziły, wykarmiły í wychowały, 
I dopóki utrzymują łączność ze swą magle- 
rzą — z ludem, mają wszelkie szanse po le- 
mu, aby pozostać niezwyciężonymi, 

Oto źródło niezwyciężonej mocy  balsz 
wickiego kierowniciwa”. i 

(Stalin „O brakach w pracy partyjne") 

Towarzysze, dla nas również glehą ożywczą, 
źródłem eiły jest klasa robotnicza. masy ludos 
wé, które zrodzily i wychowały naszą Partię. 
Uchwały Plenum sierpniowego o łączności zZ 
szerokimi masami, staną się dla naszej Parlil 
żródłem pomnożenia jej sily, ksztallować będą 
styl pracy Zjednoczonej Partii | przyśpieszą 
nasz marsz ku socjalizmawi, 


towarzysze, 
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Nowe wydawnictwa „Książki” 


Balzae Honore — Chłopi, str. 425, zł 520, 
— Przełożył | wstepem opatrzył Tadeusz 
Żeleński (Boy). Okłsdka Wł. Piotrowskie- 
go. 

Jest to dzieło wybitnie polityczne i spo- 
łeczne. Akcja „Chłopów* przypada na rok 
1848 kiedy Francja przeżywa okres rewo- 
lucii. powieść Balznen daje wyraz nieubłaga 
nej walki między dawnym porządkiem rze- 
czy a światem pracy, rysuje problem nie- 
równości społecznej, bogatych i ubogich, 
wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych, nizin i wy 
żyńn. * 

Bogolepow M. — Radziecki system finan 
sowy (Biblioteka Prawników Demokra 
tów), str. 104, zł 250 — Przekład A. Szpa- 
kowicza. 

Tylko w gospodarce planowej, która nie 
zna kryżysów nadprodukcji, możliwy jest 
trwały system finansowy. Oto teza, której 
uzasadnienie czytelnik znajdzie w tej nie- 
wielkiej, ale treściwaj ksieżce. Na niewielu 
stronicach, w sposób przejrzysty zobrazo- 
wany został radziecki system finansowy, 
który dzięki swej jednolitości sprawnie 
funkcjonuje w czasie pokojowego budowni- 
ctwa sogjalistycznego i znakomicie wvtrzy- 
mał najcioższa próbę — oxres wielkiej woj- 
ny narodowej przeciwko  hitlervzmowi. 
Książkę te przeczytać winien każdy, kogo 
interest" zasadnieni» ekonomiczne, 

Bratny Roman — 15 batalionów, poezje, 
str. 56, zł 160 — Okładkę projektował S. 
Bernaciński, 

Braun Andrzej — Szr , poezje str. 64, 
zł 150. — Okładka S. Beźnacińskiego. 
Brodzki Stanisław — Palestyna w walce o 
wolność (Z Zagadnień Międzynarodowych) 
str. 56, zł 80. “ 

Krótkie a jednocześnie gruntowne opra- 
cowanie zagadnienia valestvńskiego w prze 
kroju historyczno-politycznym — od po- 


nej gry politycznej imperializmu angielskie 
go z uwzględnieniem całego splotu zagad- 
nień politycznych, powstałych w ostatnich 
czasąch dokoła spraw Palestyny. Charakte- 
rystyka gospodarcza i polityczna żydow- 
skiej siedzibv narodowej. 
Erenburg Ilja — Upadek Parvża, powieść, 
przekład Pawła Hertza. okładka W. Daszew 
skiego, wydanie III, str. 480, zł 550.— 
Kajetan Walentin — Samotny biały ża- 
giel, powieść dla młodzieży, wydanie II, 
str. 300, zł 220. — Okładka Tomaszew- 
skiego. 
Kautsky Karol — Nauki ekonomiczne Ka- 
rola Marksa (Biblioteka Socjalizmu Nanko 
wego), wydanie siódme (3). str. 256, zł 250. 
Kautsky Karol — Tomasz More i jego uto- 
pią (Biblioteka Socjalizmu Naukowego), 
str. 336, zł 300 — Z trzeciego wvdania nie- 
mieckiego przełożył K. Błeszyński. 
Kautsky napisał tę ksiażkę wówczas, gdy 
był jeszcze marlsistą. Jest to świetna mo- 
nografia, w której cała epoka ówczeSna, 


manista i utopista, jak też postać samego 
More — sfają przed nami jak żywe, Głę- 
boka analiza  marksistowska ówczesnych 
stosunków społeczno-ekonomicznych czyni 
z tej pracy poważne dzieło naukowe. Napi- 
sane barwnie i żywo jest pontdtóo wybit- 
nym dziełem literackim. które pomimo jego 
ściśle naukowego charakteru czyta się jak 
powieść. 
Krasieki Ignacy — Mikolaja Doświadczvń- 
skiego przypadki (Biblioteka Pisarzy Pol- 
skich i Obcvch nr 12 pod redakcią K. Bu- 
dzytka), wydanie IT, str, 140, zł 100. Opraco 
wał i wstepem opatrzył St. Adamczewski. 
Larsen Egon — Samolot transatlantycki 
w chmurach (Biblioteka Popularno-Nanko- 
wa, nr 20), str, 64, zł T0 — Tłumaczył St. 


czątku bieżącego stulecia, aż po obecne cza- | Domzński. 


sv. Jaskrawa ilustracja okrutnej i cynicz- 


otoczenie w którym żył i działał wielki j 


Ostatnia ksiażeczka z cyklu „Pochód wv- 


nalazców" (cz. VII), mówi o powstaniu 
maszyny latającej i zawiera rys historycz- 
ny lotnictwa wojennego. 
Lenin Włodzimierz lijicz — Karol Marks 
(Biblioteka Klasyków . Marksizmu), wyda- 
nie III, str. 36, zł 45— 

Leontiew A, — Przedmiot i metoda eko= 
nomii vólitycznei (Pihioteka Pkonomicze 
na nr 1), str. 140, zł 140. — Przekład ©. 
Wąsowicz, 

Autor daje gruntowną charakterystykę 

ekonomii politycznej jako nauki. jej meto- 
dycznych podstaw i jej przedmiotu. Teza, 
że ekonomia polityczna, jest REZ 
szym sprawdzianem dirlektyki material 
stycznej oraz materiałizmi historycznego, 
znajduje w wywodąch autora całkowite 
uzasadnienie. Broszura niezbędna dla wszy- 
stkich, którzy studiują marksistowską eko- 
nomię polityczna, powinni przede wszyst- 
kim poznać ogólne metodyczne i filozoficz- 
ne założenia tej teorii. , 
Morozow A. W. — Akumulacją kapitan a 
zubożenie próletariatu (Biblioteka Mkono- 
miczna nr 5), str. 104, zł 100. Tłumaczył 
Leon Schaff. 


„Opracowanie jednego z podstawowych ża 
gadnień marksistowskiej ekonomii polilycz 
nej, akumulacji kapitału oraz zagadnienia 
względnej i absolutnej palipervzacji klasy 
robotniczej. Autor korzystajac z nowych. 
pomarksistowskich opracowań (Lenina i 
współczesnych ekonomistów Wargi i in- 
nych), daje aktualny materiał potwierdza- 
jący w całej rozciągłości niewzruszone teży 
Marksa. 

MAC popularny i dostępny dla wszyst- 
cich. 

Tom stanowi część kursu ekonomii polj- 
tycznej, wydanego przez „Książkę” w 11 
broszurach . 

Pogonowska Anna — Węzły, poezje str. 36, 
zł 120. — Okładka S. Rernacińskieza. 
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systemie karikowym 


przyniosą realną korzyść ludziom pracy 


2,7 miliona pracowników, otrzymujących 
karty I kategorii, powitało z zadowoleniem 
ostatnią uchwałe Rady Ministrów, moca 
której wadzony został korzystny ekwi 
walent pienieżny wzamian za artykuły wy- 
łączone spod aprowizacj reglamentowanej. 
W terminie najpóźniej do dnia 6 listopa- 
da br. wszystkim pracownikom, korzysta- 
jącym z kart I kategorii, wypłacona zosta- 
nie zaliczka w kwocie 650 zł na rachunek 


| należnego im ekwiwalentu. 


W ten sposób pracownicy otrzymaja 


równowartość artykułów wyłączonych, któ | 


re w praktyce byłyby przydzielane po 
pam dopiero czasie — jak artykuly 
dziewiarskie — w ciągu kwartału. 
Istotnym momentem poprawy jest to, że 
w obliczeniu ekwiwalentu pieniężnego przy 


jeto ceny za artykuły zasadnicze, podczas | 


gdy w praktyce rozdzielnictwa stosowano 
czasami artykuły zastępcze o niższej warto- 
kci, Przydziały artykułów dziewiarskich, po 
chodzące częstokroć z dostaw unrrow- 
kich, wywoływały nierzadko niezadowole- 
nie co do doboru asortymentu i jakości. 
Przejścia w tej dziedzinie na ekwiwalent 
pieniężny, przy zupełnie wystarczającym 
„zes ora ynku, pozwula przy zaku- 
pac pzp te wyboru według umania, 
__ Uchwała y Ministrów przesuwa po- 
nadto kilkaset tysięcy obywateli, którzy 
dotychczas korzystali s kart III kategorii, 
do kategorii IR. Dotyczy to Bzczególnie — 
rnaczne| grupy byłych górników śląskich, 
prze i wiek 60 lat i z tego ty- 
tułu otrzymywali karty III kategorii. Prze- 
sunięcie oznacza dla tej grupy zwiększanie 
miesięcznych przydziałów chleba o 1 kg, 
tluszczu o 0,5 kg i miesa o 0,25 tg. 
Utrzymano dodatki dla matek i dzieci, 
przy czym minister Aprowizacji upoważ- 


I-szy WIECZÓR AWIETLICOWY 
zarząd Związku Zaw. Prac. Sam, Teryt, 
1 Użyt. Publ, w Polsce — Oddział I w Łodzi 
zawiadamia, że w sobotę, dnia 2 październi- 
ka br, o godz. 1B-tej odbędzie się w lokalu 
związkowym przy ul. Wólczańskiej 5 PIERW 


SZY WIECZÓR ŚWIETLICOWY, W progra-| Uniwersytetu, dzwonili 


mie: Odczyt na temat „Aktualne zagadnienia 
kulturalne" orax bogata część artystyczna. 


i". 


W Gkkntych warunkach lok i 
terenowych mieścd gig w Rudzie Pa c- 
kiej kosdukacyjne gimnazjum í Hceum, w 
którym obecnie kształci się 360 uczniów i 
uczennic. Młodzież ta korzysta za świet- 

ch warunków mieszkaniowych, gdyż 
ośrodek jej nauki umiemm=-- został w luk 
sBusowych willach dawnych fabrykantów, 
milionerów łódzkich, 

Z inicjatywy Kuratorium Okręgu. Bzkol- 
nego Łódzkiego, które wzięło pod uwagę 


Czytelnicy piszą 


GDZIE WYBUDOWA 


Od dłuższego czasu omawia się na ła- 
"mach łódzkiej plany budowy Teatru 
B azołodeżo w Dodi 4 to sprawa, któ- 
ra ciągnie się już od szeregu lat, Jeszcze 
trzydzieści lat temu — dawne magistraty 
łódzkie rozpisywały konkursy na budowę 
reprezentacyjnego gmachu dla teatru w na- 
szej robotniczej Łodzi. 

Projektowano budowę teatru na terenie 
parku kolejowego przy zbiegu ulio Kiliń- 
skiego i Narutowicza. Głosy były za i prze- 
ciw. Najważniejszą przeszkodę stanowiła 
Ciasnota miejsca na tym terenie. 

Obecnie sprawa ze sfery dyskusji ma 
przejść na realne tory, Teatr ma stanąć na 
Placu Dąbrowskiego, tuż obok Sądu Okrę- 
gowego, w miejscu, gdzie pomysłowi sana- 
torzy chcieli wznieść gmach województwa 

Nawiasem mówiąc, byłby to istny dzi: 
woląg urbanistyczny. Na dole miała pozo- 
stać ulicą —- gmach województwa miał się 
wspierać na kolumaach. Tramwaje przejeż- 
dżałyby pod siedzibą „wojewodzica'* sana- 
cyjnego itd. 

Dlaczego więc obecnie teatr ma być 
wzniesiony w tym ciasnym zakątku? Czy 
nie mamy innych, rozleglejszych i o wiele 
odpowiedniejszych terenów ? 

Tuż za Placem Wolności w centrum Ło- 
dzi, po rozbiórce zburzonych terenów ghet- 
tą — naprzeciw gmachu Urzędu Wojewódz- 
kiego miasto otrzymało rozległe tereny — 
dzisiaj zupełnie puste. Czy nie możnaby 
tam właśnie, w pobliżu najludniejszej dziel- 
nicy robotniczej Bałut, wznieść 
reprezentacyjny gmach Teatru Łódzkiego ? 


— 


Wystawa kwiatów, 


W dniu 2 października br. o godz. 1l-tej 
odbędzie się w ogródku TIVOLI, ul, Daszyń* 
skiego Nr 1 otwarcie Jesiennego Pokazu Kwia 
tów, Owoców i Warzyw, urządzonego przez 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, Zrzeszenie 
Ogrodnicze na Wielką Łódź, pow. łódzki, 

Wystawa ma na celu spopularyzowanie 

"osiągnięć lej pałęzi pracy, jak również zade- 


Ośrodek szkolny profilaktyki przeciwgruźlicze 


powstanie wkrótce w Rudzie Pabianickiej 


niony został dv podwyższenia norm mleka ;stania z kartek co najmniej pełną wartość 
dla matek karmiących į do wydania na | wyłączonych artykułów. Grupy pracowni- 
karty „M“ dodatkowo vo 0,5 kg mięsa o ile { ków najniżej uposażonych otrzymaja wyż- 
Star zasobów na to noz*vnli. sze kwoty ekwiwalentu (od 130 do 150 

Ekwiwalenty pieniężne obliczane są Ści-|proe. wartości artykułów wyłączonych), co 
śle według detalicznych cen wolnorynko- | realnie wpłynie na podniesienie poziomu 
wych, zapewniając uprawnionym do korzy=' płacy. 


Przybytki nauki i kultury w dawnych pałacach 


f kultury. W dawnym pałacu Poznańskiego 
przy ul, Więckowskiego znajduje się Muzeum 
Sztuki, zaś w d. pałacu również Poznańskie- 
go, przy zbiegu ulic Gdańskiej 4 AL 1-go 
Maja znalazła pomieszczenie 
Wyższa Szkoła Teatralna. 


W dawnych luksusowych siedzibach wyzysk 
waczy nędzy robotniczej, łódzkich fabrykan- 
tów, obecnie mieszczą sie przybytki nauki 


< 


Państwowa i 


Nr 269 


w le.1.z poutotem 


INWALIDZI MORALNI 

Brama przy ul, Piotrkowskiej. W bra 
mie chłop jak dąb z naręczem krawatów. 
„Tylko tutaj, tylko tutaj, do wyboru, do 
koloru...“ 

Parę kroków dalej (na tej samej ulicy 
Piotrkowskiej) — chłop jak byk z kra- 
mikiem „drobiu samogdaczącego* i pa- 
pierowych piłek na gumce, „Kogutki, pi- 
łeczki, dla syna i córeczki...“ 

Jęszcze dalej —! chłop jak świeca x 
koszyczkiem  przywiędłych kwiatków, 
Ten nic nie mówi, tylko poluje na ,.pa- 
ry“. Ułowiwszy mężczyznę idącego w 
towarzystwie t. zw. płci — podbiega w te 
pędy i nachalnymi gestami oferuje swoje 
obskurne „bukieciki'*, 

Ten i ów przechodzień, obserwując 
tych wszystkich sprzedawców zabawek, 
krawatów, kwiatków i baloników, zasta- 
nawią się: primo — czemu władze po- 
rządkowe dopuszczają do urządzania 
jarmarku na reprezentacyjnej bądź co 
bądź ulicy naszego miasta? — sekunda 
— czemu dla tych zdrowych, silnych 
mężczyzn nie znajdzie się odpowiedniej- 
szego, „cięższego“ niż handelek uliczny 
— zatrudnienia ? 


Łódzki PKS otrzyma 60 nowych autobusów 


Komunikacja samochodowa ulegnie znacznemu us 


Dużo kłopotu m swym taborem samo- 
chodowym ma Państwowa Komunikacja 
Samochodowa. Erak części zamiennych, 


m mana a 


zużyte motory — oto główne przyczyny 
niedomagań, na które narzekają stale pa- 
sażerowie limi autobusowych. 


Terminy ogłoszenia wyniku egzaminów 


na Uniwersytecie Łódzkim 


Już od kilku dni wśród kandydatów do | dy zostaną ogłoszone wyniki egzaminów. 
Uniwersytetu Łódzkiego można było zaob- | Zupełnie zrozumiałe jest to zaintereso- 
| serwować znaczne poruszenie, wanie przyszłych studentów, jednakże z% 

Przybywali oni tłumnie do sekretariatu znaczyć trzeba przy tej okazji, że w tym 
bemistannie do |roku Komisje Egzaminacyjne miały wiele 
wszystkich redakcji i poruszali wszystkie | roboty, to też nie tak łatwo było w krótkim 
możliwe sprężyny, aby się dowiedzieć, kie- | czasie sporządzić listy przyjętych. 7 


Ponadto jeszcze w ‘początkach paździer- 
nika zdają ostatni kandydaci tak, ża wy- 
kazy przyjętych ogłoszone mostaną dopiero 
po ukończeniu wszystkich egzaminów. 


Pontia] podajemy terminy ogłoszenia 


Na wydziale humanistycznym listy wy- 
wieszone zostaną jeszcze przed 19 pażdzier- 
nika; na wydziale matematyczno-przyrod- 
niczym dziś o 12-tej: na wydziale lekar- 
skim i stomatologicznym — dziś, na Wy- 
dziale prawno-ekonomicznym mniej więcej 
za tydzień. : 

Jedynie wydział farmaceutyczny ogłosi! 


już wyniki w dniu 24 września. 


zarówno dobre warmiki klimatyczna, fak 
i lokalowe gimnazjum koedukacyjnego w 
Rudzie, postanowiono przekształcić je w 
ośrodek profilaktyki _ przectwgruźliczej, 
przeznaczony w pierwszym rzędzie dla mfo- 
dzieży okr najbliższego Łodzi 1 Rudzie 
Pabianickiej. 

Realizacja słusznego teo projektu, fi- 
nansowanego między innymi przez Zarząd, 
nastani już w najbliższym czasie. 
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Ć TEATR? 


Wszystko przemawia rm umieszczeniem | miasta winni się nią zająć póki czas, Obok 
Teatru właśnie w tym miejscu. Dojechać tu | Teatru możnaby w przyszłości na tych te- 
można bezpośrednio każdym prawie tram- | renach wznieść jeszcze szereg innych re- 
wajem łódzkim. Rozległość . miejsca daje | prezentacyjnych gmachów, co stworzyłoby 
wspaniałą perspektywę, godną wielkiego | okazałą i prawdziwie piękną dzielnicę na- 
miasta; szego tak szarego miasta. 

Sprawa jest poważna '1 nasi ojcowie Jerzy Zawadzki 


Dzięki majątkom PNZ 


będziemy mieli więcej mleka 
Celem zwiększenia dostaw mleka dla | dadzą ca 500.000 litrów mleka w ciągu ro- 

mieszkańców miast, Zarząd Okręgowy | ku. s 
Państwowych Nieruchomości  Ziemskich te s 
przystąpił do zestawienią obór w mająt- 
kach, położonych w pobliżu większych 
miast ze szczególnym uwzględnieniem sku- 
pisk fabrycznych. Sa to dopiero począ 


OD REDAKCJI: 

'Traktujemy powyższe poczynania kie- 
rownictwa Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich za krok pierwszy. W stosunku 
do potrzeb Łodzi i innych miast produkcja 
mleka w oborach PNZ jest jeszcze niewy- 
starczająca. Trzeba szybko, rozbudowywać 
obory podmiejskie i zwiększać ich produf- 
cję. 


ki, które jednak, oprócz korzyści, płyną- 
cych w postaci mleka dla pracujących, bę- 
dą miały poważny wpłvw na prace hodow- 
lane. 
Obory zostały całkowicie zreorsanizowa- 
ne i uzupełnione nowym pogłowiem krów. 
Wybrane krowy odznaczają się dużą wy- 
dajnością mleka i odpowiadają wszelkim 
wymogom zdrowotności. Zapewnienie do- 
brvch warunków paszowych i stałej opieki 
weterynaryjne umożliwią wysoką produk- 
cję mleka. Obory takie zestawiono w ma- 
jątkach: Rogów, Leszno, Skotniki i Rabień 
z dostawa mleka dla Łodzi, Czvrvczyn z 
dostawą dla Pabianic. Małusy Wielkie z 
dostaw» da Częstochow” Polanowice z do- 
stawą do Krakowa. Policzna z dostawą do 
Pionek i Garbatki, 


Wszystkie obory liczą 190 krów, które 
= mna a a 


ZEBRANIE 
Zarząd Związku Zaw. Prac. Sam. Teryt. 
i Użyt, Publ, w Polsce — Oddział I w Łodzi 
zawiadamia, że w dniu 3 października br. 
o godz. 10-tej odbędzie się zebranie pracow- 
ników Wydziału Oświaty w lokalu związko- 
wym przy ul. Wólczańskiej 5, 


PODWIECZOREK TANECZNY ; 

Zarząd Związku Zaw. Prac. Sam, Teryt. 
i Inst. Użyt, Publ, Oddział I w Łodzi zawia 
damia, że w niedzielę, dnia 3 października 
br. o godz. 17-tej odbędzie się w lokalu 
związkowym (Wólczańska 5) podwieczorek 
taneczny dla członków i sympatyków chóru, 
sekcji muzycznej i dramatycznej, 

Ponadto zapraszamy wszystkich  ezłonków 
Związku amatorów tańca. Wstęp bezpłatny. 


warzyw i owoców 


monstrowanie eksponatów wytwórczości drob 
nych rolników. Wystawa tego rodzaju jest 
pierwszą w Polsce po wojnie. Niewątpliwie 
wzbudzi ona duże zainteresowanie całego spo 
łoczeństwa, a w szczególności uczącej się Z LIGI MORSKIEJ 

młodzieży i drobnych rolników. Wystawa bę| Zarząd Oddziału I Ligi Morskiej przy Okrę 
dzie trwała tylko 3 dni, tj, do 4 październi: | gu celem zorganizowania życia towarzyskie- 
ka br, włącznie. go na terenie Centralnej Świetlicy Ligi 


prawnieniu 


Pragnąc usprawnić jak najszybciej Kos 
munikacie pasażerską PKS zamówił ostat- 
mo zagranicą większą ilość nowych autos 

usów. 


Z Anglii nadejdą podwozia samochodo- 
we marki „Leyland“, zaś karoserie rostas 
ną wykonane w kraju. Włoskie Fiaty“ w 
liczbie 100 przybędą już gotowe do {az= 
dy, z dalszych zaś zamówionych 180 „Fia- 
tów”, jakie zasilą polskie linie, otrzymamy 
tylko podwozia, resztę urzadzeń wykonają 
nasze fabryki państwowe. 


„Nowe samochody obsługiwać będą głów 
nie linie dalekobieżne w Warszawie, Kas 


towicach, Krakowie, Olsztynie, Gdańsku, 
Lublinie, Wrocławiu i Poznaniu. 
Pokażną część wozów, gdyż do 60-011, 


otrzyma Łódź, przeznaczając nowy tabor 
do kursów ną wszystkich swych dotychcza 
sowych trasach, 


Autobusy w miare Ich powa JA TOT 
dzielane będą kolejno, zki Oddział PRS 
liczy się z ich uruchomieniem najdalej od 
kwietnia nastepnego roku. Przyznane £0dzi 
autobusy obsługiwać będą normalnie ruch 
pasażerski, 


„Fiaty“ t „Levlandy” przeznaczone zosta 
ną wyłącznie dla komunikacji pasażerskiej, 
dotychczasowy zaś tabor zostanie całko- 
wicie lub częściowo przeznaczony dla trans 
portów ciężarowych. 


Łódzid Oddział PKS-u, rozporządzałący 
w tej chwili 60-ma autobusami, zasilony 
taborem w dwójnasób większym bedzia 
mógł w znacznej mierze usprawnić komu- 
nikację, 

Szczen. 


Zasiłki rodzinne 
dla dzieci stypendystów 


Wobec częstych zapytań różnych instytucji 
i osób Zakład Ubezpieczeń Społecznych. wy- 
jaśnia, że ubezpieczeni, których dzieci korzy 
stają ze stypendiów, mają pełne prawo do 
pobierania zasiłków rodzinnych również l na 
te dzieci ubezpieczonego, które same podle- 
gają ubezpieczeniu chorobowemu 2; racji 
uczęszczania do Szkół przysposobienia prze” 
mysłowego lub liceów przemysłowych. ZUS 
wychodzi z założenia, że w każdym z wyżej 
wymienionych wypadków, rodzice nie są zwol 
nieni od obowiązku dbania o dziecko, 

Wyjątek stanowią wypadki, gdy całkowity 
koszt wychowania dziecka pokrywany jest 
z funduszów publicznych, Odnosi się to do 
uczniów szkół wojskowych 1 stypendystów, 
studiujących za granicą. 


W Związkach Zawodowych 


Morskiej przy'ul. Al, Kościuszki 85, T-sze 
piętro, urządza w dniu 2. 10. 48 r, Wieczorek 
Taneczny połączony z wieloma atrakcjami, 
W dniu tym wszyscy członkowie i sympatycy 
Ligi Morskiej winni tłumnie wyjść na spot- 
kanie Lidze Morskiej |] poprzeć powyższą 
imprezę, $ 


KOMUNIKAT 
Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P, 
(Oddział w Łodzi) 

Koledzy, którzy dotąd nie podpisali dekla- 
racji do Funduszu Pośmiertnego zechcą to 
uczynić do dnią 15 października 1948 r, a to 
pod rygorem zawieszenia w prawach człon 


ków. Deklaracje składać można codziennie 
u sekretarza Związku — Narutowicza 130 
w godz. od 11 do 14eej. 

Równocześnie przypomina się, że druga 


i trzecią składka 
10, 10. 1948 r. 


płatne są najpóźniej do 


&ekretarlat 


Przez dziure w płocie 
= NN NN 


Uprzejmość pana urzędnika 


Najzwyklejsza uprzejmość umila i 
ułatwia ludziom życie. Rzadko można 
ja spotkać. Boi pewno, „nie z tego nie 
ma"... Tak sądzi pewien urzędnik sta” 
rostwa w Łasku. Na zapukanie inte- 
resanta do drzwi, usłyszeć można bur- 
czenie pod nosem wyrażające zapy* 
f 


tanie; 
, — Poco tam włazicie? 
Panie urzędniku! — włazić _məżna 


przez dziurę w płocie, 
się“ do gabinetu starosty, 

Ludzie powinni uczyć się uprzejmo 
ści od urzędników „a nie wysłuchi- 
wać opryskliwych słów podenerwowa- 
nych panów na urzędzie. 


ale nie „włazi 


Góra 


* Współpraca naukowców z chłopami 
nail podniesieniem rolnictwa 


Państwowa Rada Naukowa Rolnietwa przy 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych „chcąc u- 
powszechnić wyniki swych badań į doświad 
czeń ż zakresu gospodarki rolnej, postanowi- 
ła utworzyć przy katedrach rolniczych wyż= 
szych uczelni na obszarze całego kraju, sieć 
asystentów, których zadaniem bedzie ścisła 
współpraca z terenowymi instruktorami rol- 
niczymi Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Współpraca polegać będzie na przekazywa- 
niu instruktoram najnowszych osiągnięć nau 
kowych i nowych metod gospodarki, ustalo- 
nych przez Radę. 

Od dnia 1 października zostanie powoła- 
nych 20 asystentów SGGW w Warszawie 
t przy Uniwersytecie Poznańskim i Jagielloń- 
skim, 


Bogacze i spekulanci rujnują spółdzielnie gminne 


Niedobrze się dzieje w Dobrej 


Minister Minc przemawiając na ostatnim 
plenum KCPPR-u wskazał między innymi na 
szkodliwą i destrukcyjną  działamość boza- 
czy wiejskich i ich popleczników w spół- 
dzielniach Samopomocy Chłopskiej i resz- 
tówkach, czy też ośrodkach maszynowych. 
Minister podkreślił, że bogacze dążą tylko 
do osobistych korzyści i nie dhaią o inte- 


res malo, lub średniorolnega chłopa, któ- 
rzy stanowią większość na wsi, 
Najlepiej jednak podawać fakty, a fak- 


lów tych niestety nie brak. 

Na przykład kierownikiem spółdzielni w 
Dobrej jest obywatel Różewski. Pan ten po- 
siada 400 mórg ziemi. jost poza tym preze- 


sem Zarządu i Komornikiem w Zgierzu. 
Oczywiście nie trudno sobie wyobrazić jak 
wygląda gospodarka tejże spółdzielni, gdzie 
pierwsze skrzypce gra właśnie faki bozacz, 
który poza tym ma jeszcze ze trzy posady 
nieźle płatne. 

I tak na przykład w lipcu bieżącego ro- 
ku ubito buhaja w resztówce Dobieszów 
należącej do Spółdzielni. Mięso odłożono i 
dwa tygodnie leżało w piwnicy, Po tym ubi- 
to dalsze sześć świń i przerobiono to razem 
na wędlinę. Jest samo przez się zrozumiałe, 
że wędlina śmlerdziała 1 nie nadawała się na 
sprzedaż. 

Nie bardzo tym się przejmował sklepowy 


Simeierna mmeaszticia origini EW 


Kierownik zaniedbanego ośrotka w Stępowie 
pociągnięty zostanie do odpawiedzialności 


Do Redakcji Głosu Chłopskiego. 

W Głosie Chłopskim Nr 254-1189 z 179 
48 r w artykule: „Majątki państwowe mu- 
szą być ośrodkami kultury rolnej“ figuruje 
wzmianka osośrodku Stępów, będącym w 


użytkowaniu i administracji Oświaty Rolni= 


czej. 

Wydział Oświaty Rolniczej 
wyjaśnienie protokół z inspekcji przeprowa- 
dzonej w ośrodku Stępów z dnia 4.9.48: przez 
inspektora zagospodarowania powiatu łowie- 
kiego i jego wyjaśnienie przesłane do Wy- 


przesyła jaka 


| działu Oświaty Rolniczej. 


Jak wynika z protokółu j wyjaśnienia, kon 
trola ośrodków oświaty rolniczej Istnieje i 
wykrywa niedociągnięcia, nadużycia i szkod- 
liwa gospodarkę na ośrodkach. 

Co do ob. Kaźmierskiego, kierownika 0- 
środka Stępów, którego szkodliwa gospodar- 
ka nie ograniczyła się tylko do złej kondycji 
koni, ale jak wynika z protokółu do jeszcze 
wiełu innych spraw, Wydział Oświaty Rol- 
niczej wyciągnie jak najdalej idące konse- 
kwencje. e 

- Golczewski Józeť 
Nacz. Wydziału Oświaty Rolniczej 


Radu gospodarskie , 


< Użytkowanie 


` Przy uprawie buraków pozostają niszużzte | Liście szybko 


fabrycznie liście i po przeróbce fabrycznej 
wytłoki. 

Najbardziej cenną i rozpowszechnioną pa- 
szą liściową są liście buraków cukrowych 
łącznie z odcietymi główkami. Liście bura- 
ków można skarmiać w stanie świeżym Jyb 
zakiszone. W dużych plantacjach poddaje 
sie zwykle nadmiar liści buraczfinych konser- 
wacji przez kiszenie ich w dołach. 

Tak liście świeże Tak i kiszone stanowią 
znakomitą paszę dla bydła. Występujący w 
świeżych liściach kwas szczawiowy, przy skar 
mianiu wiekszych flości, może spowodować 
biegunke, którą można uśmierzyć dodatkiem 
kredv szlamowanej w ilości 50 gr na sztuke, 

Nie należy skarmiać liści zanieczyszćzo- 
nych ziemią, nadpsutych przewiędłych i šu- 
chych, Liście takie wywołują zaburzenia cho 
rchowe wskutek powstałych w nich podczas 
procesów gnilnych związków rozkładowych. 

Świeże, jak również kiszone liście buracza 
ne zalicza sie do pasz mlekopędnych., Liście 
możemy zadawać 35 — 50 kzna dzień na | 
sztuke dorosłą. 

Świeże liście powinny być uzupełnione 
suchą paszą treściwą, oraz sianem | słoma. 

Młodzieży lepiel liści świeżych nie poda- 
wać zupełnie względnie w małych dawkach, 
ponieważ powodują silne rozwolnienie, 

Również krowy cielne winno się oględnie 
tą paszą karmić. Kiszanka liści buraczanych 
Jest zdrowsza od świeżych liści, ponieważ za- 
wiers tylko małe ilości kwasu szczawiowe- 
go. Kiszonkę przygotowuje się w ten sposób, 
że w 
układa się świeże nie pocięte liście wraz z 
stówkami. Czesto przekłada” się je świeżymi 
wytłoka i potem silnie ubija, po czym ko- 
piec lub silos przykrywa się cienką warstwą 
słomy i przykrywa 50 cm. warstwą ziemi. 


Sprzedaż wyrobów 
ze szkła i porcelany 


Centrala Rolnicza Spółdzielń „Samopomoc 
Chłopska" Oddział Okręgowy w Łodzi, ul. 
Dr Próchnika Nr 1 prowadąj sprzedaż wyro 
bów ze szkła, porcelany, fajansu, porcelitu 
i kamionki, 

Gminne Spółdzielnie Samopomńcy Chłop- 
skiej składają zamówienia na te artykuły za 
pośrednictwem swoich Powiatowych Związ 
ków. s 

W obecnej chwili znajdujemy się w pełni 
sezonu na łe artykuły, a wieś jest ich poważ- 
nym odbiorcą I jest niewątpliwie celowe za 
opatrzenie jej w te towary w pierwszym rzę- 
dzie, a nawet wyłącznie przez jej własną ot- 
ganizację gospodarczą, jaką są Gminne Spół 
dzielnie Samopomocy Chłopskiej, 

Wszelkich inofrmacji w tej sprawie udzie- 
laja Powiatowe Zwiazki Gminnych Spółdzielni 
i Centrala Rolnicza Spółdzielń „Samopomoc 
Chłopska* w Łodzi. 


silogie, lub w dole o złębokości do 1 m.; 


się zagrzewają 1 zaczyna się 
proces ten jest zakończony i kiszonke możemy 
spasać inwentarzem. Kiszonkę możemy da- 
wać krowommi ecznym do 30 kg: Ze wzęlę- 
du na ostry zapach nie powinno się jej prze- 
trzymywać w oborze, Ulega ona na wolnym 
powietrzu dość szybko rozkładowi, z tych 
względów należy ją skarmiać zaraz po wyję* 
ciu z dołów lub silosów, 

Wytłoki albo tzw. wysłodziny są pozosta- 
łością po wyługowaniu cukru z buraków. SĄ 
one paszą wodnistą, wskutek czego nasze te 
zadawane w zbyt dużych ilościach wywołują 
zaburzenia. Może to spowodować poronienia 
u krów cielnych oraz biegunkę u bydła mto- 
docianego. 


Wytłoki czyni się zdatnymi do przechowy- 
wania przez zakiszenie lub suszenie. 

O ile zamierzamy wytłoki kisić w dołach, 
należy wybrać grunt zwięzły, o ile możliwe 


przechowywanie odpadków buraka cukrowego 


nieprzepuszczalny, Nie należy kisić na dnie 
piaszczystym Wobec szkodliwości dostępu 
powietrza należy doły z kiszonką kontrolo- 
wać i wszelkie szczeliny powstałe w okrywa- 
jącej je ziemi szczelnie zasypywać. 

„Strzec należy kiszonkę od wody zaskórnej, 
ponieważ powoduje ona straty w składni- 
kach odżywczych į ułatwia gnicie. 

Dobrą paszą są wytłoki suszone, dają się 
dobrze przechowywać i przewozić zwłaszcza 
na duże odległości. Sanowią one bardzo poża- 
daną paszą zimową dla krów, owiec, a nawet 
i koni. Na 12 godzin przed skarmieniem 
winno sie suche wytłoki zwilżyć wodą doda- 
jąc do każdego kilograma suchych wytłoków 
5 litrów wody. 

Skarmianie wytłoków suchych jest o wiele 
korzystniejsze niż skarmianie wytłoków 
świeżych lub kiszonych, tak przez wzgląd na 
stan zdrowotny zwierząt jak i na opłacal- 
ność, Inż. J. K, 


Koło Gospodyń Wiejskich w Dłutowie 
istnieje tylko na papierze 


Niektóre organizacje i stowarzyszenia wiej- 
skie uległy jakiejś niewytłumaczonej śpiącz- 
ce, Istnieją one tylko na papierku, a w rze- 
czywistości nie przejawiają żadnej działalno- 
ści. Śpiączce takiej uległy przede wszyskim 
koła Gospodyń Wiejskich, które właśnie po- 
winny przejawiać najżywotniejszą działalność. 
Koła Gospodyń Wiejskich, które normalnie 
pracują są dobrodziejstwem dla kobiet za- 
trudnionych w gospodarstwie. Przeprowadza- 
ją one szereg pogadanek gospodarczych, kur 
sy praktyczne, udzielają rad i pomocy w sze- 
regu zagadnień ściśle związanych z prowadze 
niem gospodarstwa. 

Koła Gospodyń Wiejskich przyczyniają 
się bezpośrednio do wydatnego podniesienia 
poziomu naszych gospodarstw. w 

Tego nie wzięło sobie pewno do serca koło 
Gospodyń Wiejskich w Dłutowie. W chwili 
obecnej koło to nie posiada przewodniczącej. 
którą była do tej pory jedna z nauczycielek 
i która, że wzgledu na przeniesienie jej na 
inny teren, ze Stanowiska przewodniczącej 
zmuszona była zrezygnować. W najbliższym 


Gzyszczalnia nasion w Łodzi 


Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samo- 
Łodzi zainstalowano 
Jerzego 10-12 tel. 


Przy 
pomoc Chłopska" w 
czyszczalnię nasion — ul. 
194-80. 

Czyszczalnia posiada: 20 nowoczesnych ma- 
szyn, CZY zczących wszystkie nasiona. 

1) czyści i Wye iera zapleśniałe masiona jak: 
rzepak, gorczyca, łubin itp. 

2) rozdzielą ną poszczególne gatunki me- 
szanki strączkowo-zbożowe. 

3) czyści: zboża, groch, fzswię, 
konopie, koniczyny, trawy itp. 


seradels, len 


czasie mają się odbyć wybory nowej przewod 
niczącej. 

Wyrażamy nadzieje, że nowa przewodniczą | 
čj ujmie pewniej ster w swoje ręce i pobudzi | 
koło do życia. 


ob. Malinowski, który w Spółdzielni sprze» 
dawał w tym czasie swoje wytoby. bo wia” 
dome spółdzielcza kiełbasa śmierdzi. 

Inna sprawa. — W ubiegłym roku mniej 
więcej w czerwcu do Spółdzielni sprowadzo- 
no materiał na koszule i białe płótno. Wy- 
padło to akurataw sabotę. Gdy gosposie przy- 
szły po towar, kazano im zgłosić się w po- 

nedziałek. W poniedziałek poradzono im, 
by przyniosły zaświadczenia z Urzędu Gmin- 
nego, skąd z kolei postano ich do przewode 
niczącego Gminnej Rady Narodowej, któ» 
rego jednak*nie było tego dnia we wsi. — 
Nazajutrz jedna tylko uparła się znalazła, 
która jeszcze raz poszła po zaświadczenie 4 ja 
dostała za 60 zł ale towaru i fak jej nie sprze 
dano. Rozpłynął się w międzyczasie wśród ku 
motrów 

Jak wyglądał rozdział nawozów w tym ro- 
ku nie trudno sobie wyobrazić. Dla biednych 
gospodarzy już ich nie starczyło. 

Nie lepiej wygląda gospodarka w resztów 
kach, których spółdzielnia posiada cztery w Do 
brej, Dobierzonie. Klekach i Smoleńsku. Opie- 
ke nad nimi z ramienia zarządu Spółdzielni 
miał ob. Kraska Józef, wójt. Administra- 
torzy resztówek zatrndniali robotników z tych 
że resztówek w swoich gospodarstwach. Świ- 
nie leżały bez podściółki po prostu w błocie, 
zdewastowano urządzenia cieplarń, które się 
tam znajdowały I temu podobne. 

O pensjach nie będziemy tu mówić, tylko 
nadmieniamy.że buchalter spółdzielni Rydel 
(zrehabilitowany volks-deutch) zarabia mie 
slecznie 30 tys. złotych. 


Te fakty ilustrują nam jak słuszne jest 
twierdzenie o złej i destirukcyjnej gospodarce 
bogaczy i ich popleczników w spółdzielniach, 
Zrozumiemy dlaczego to pa referacie mini- 
stra Minca bogacze zaczęli głośno i każdemu 
opowiadać. że nie ma na wsi żadnej różnicy 
między biednym. a bogatym, że są tylko da- 
i źli gospodarze. zaradni i niezaradni. 
Rzeczywiście — tylko „bardzo dobry" gospo 
darz potrafi włanie tak gospodarzyć, jak w 
resztówkach spółdzielni w Dobrej. Tylko bar 
dzo „zaradni* mocą tak rozdzielić płótna 1 
nawozy jak w spółdzielni w Dobrej, To jest 
zrozumiałe, że w ten sposób bogaca #ie kosz- 
tem masy chłopów mało i- redniorolnych. 


Trzeba jednak stwierdzić, że biedni chłopi 
gminy Dobrej nie tylko pozwalają łunić się 
małej garstce bogaczy, ale niektórzy otumanie 
ni przez swych wyzyskiwaczy stanęli w ich 
obronie. T oto gdy aresztowano wójta gminy, 
Kraske, który ódpowiedzialny jest za gospo- 
darke w resztówkach, bogacze zorganizowali 
akcie zbierania podpisów pod petycję o zwol- 
nienie. Dziwić sie należy. że nie uświadamil! 
chłopów partie polityczne, ani Samopomoc 
Chlopska; 

Fakt bowiem, .ż2 boħaoze wiejscy I leh 
wspólnicy żyją kosztem biednes” nie jast 
dziwny. jest reguła ale biedni | średni chłopi 
powinni zrozumieć swój interes | nie dać sle 
zastraszyć wyzyskiwaczom. i 

Wierzymy, że niechlubny wyjatek jaki sta 
nowią niektórzy biedni chłopi w Dobrej po- 


brzy 


służy za ostrzeżenie dla innych, że bogacz 
nietylko zabiera pieniądze „ale i dusze, bo 


stara sie by biedny jeszcze mu podziekowei 
za fabunek, by sam uznał, że bogaczom rabu- 
nek jest dozwolony. (Sm) 


AAA 


A Sekretarz 


Sekretarzem gminnym w Niewier- 
szynie jest obywatel Dembowski, któ- 
ry posiada w Paradyżu 3 ha ziemi zaś 
w Mniszkoni gmina Radonia 4 ka. 

Pan sekretarz jest jednak  człowie- 
kiem bardzo zapracowanym i dlatego 
postanowił, by ziemię obrabiali mu bez 
płatnie mieszkańcy gminy. 

Korzyść z tego podwójna. Chłopi| 
gminy Niewierszyn spełniają uczynek 


gminy nas wyzyskujć 


miłosierny pomagając „biednemu“ se- 
kretarzowi, a sekretarz ma obrobioną 
ziemię i nie potrzebuje płacić. 

My jednak ze swej strony pragnęli- 
byśmy, by Powiatowa Rada Narodowa 
zajęła się panem Dembowskim, który 
nadużywa swego stanowiska służbowe- 
| go i wyzyskuje biednych gospodarzy, 


Mieszkańcy Niewierszyna 


Pan Dyk nadal 


„Głos Chłopski"* raz już zamieścił 
wzmiankę o szkodliwej gospodarce p. 
Dyka w Ośrodku Oświaty Rolniczej w 
Korytkowie. Niestety od tego czasu sy 
tuacja wcale się nie poprawiła. Rodzi- 
na p. Dyka skosiła łąkę z ośrodka i 
siano wywieźli do swego gospodars- 
twa w Kupieniczu. Teściowie p. admi- 
nistratora żywią swój inwentarz ze 
sprzętów ośrodka. I tak na przykład ca 
łe lato na ośrodku utrzymywano 2 kro 
wy, konia, 3 owce, zaś administrator 
utrzymywał własne 10 owiec, konia, 2 
krowv. cieląka i maciore. Jak widzimy 


w Koerytkowie 
p. Dyk posiadający 5 ha gospodarkę u- 
trzymuje na resztówce więcej własne- 
go inwentarza niż posiada w ogóle o- 
środek. Ob. Dyk wydzierzżawia łąkę 
aśrodka i ludzie odrabiają na jego gos 
podarce. Oborniki i nawozy sztuczne 
zabiera administrator na swoje pole, 
Stwierdzamy również, że jako kie- 
rownik Szkoły Rolniczej p. Dyk nie 
dba w ogóle o nauczanie młodzieży. 
Jarząb Kazimierz 
Orzechowska Stanisława 
Korytków 


Opoczyński 
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+ TEATRY 


W Państwowy Teatr Wojska Polskiegd 
w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godzinie 19.00 potężne dzieło 
Shakespeare'a „Otello“ . w reżyserii Hen- 
ryka Szletyńskiego. 


TEATR POWSZECHNY 
ml. 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 
„. Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz- 
do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- 
rola ADWENTOWICZA. 
TEATR „SYRENA* Traugutta 1 

Dziś o godz. 19.30 komedie p. t. „Dobrze 

skrojony frak“, 2 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
uk ul, Daszyńskiego 34 
' $ Dziś I codziennie punktualnie o - godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis NIE- 
BOSZCZYK Pan PIO“ w reżyserii Janusza 
Warneckiego. Udział biorą: Hanna Bielie- 
ka, Krystyna Ciechomska, Halina Glusz 
kówna, Czesław (Guzek, Trena Horecka, 
Wenda Jakubińska, Jantsz Jaroń i Kon- 
stanty Pągowski, 

Dekoracje Stanisława Cegielskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 15-ej i od 15, 
tel. 123-02. 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

_ Ostatnie dni! Wesolej operctki z muzyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zazanna”. W roli 
„ZUZANNY wystapi J; Kenda. Chór — 
Balet — Orkiestra. Zniżki dla świata pra- 
cy — ważne. 

Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 13 

tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę 

o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW= 
CZYNNA“. Ostatnie dni. Świst pracy otrzy- 
muje. 50 proc. zniżki. W przygotowaniu 
znakomitą komedia muzyczna R. Stolza 
„Daruj mi jedno spojrzenie" (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 
„ Teatr Kukielek R. T. P. D. ul NawroC27 
daje widowisko „Pinokio“ według Collo- 
di'ego. Codziennie dla dziatwy szkolnej. w 
miare zamówień. a w niedzielę i świeta dla 
szerszej publiczności. Kasa czynna od godz. 
10-tej. Prosimy o wcześniejsze nabywanie 
biletów. 

II-gi Koncert Symfoniczny Filharmonii 

ST. SZPINALSKI — WŁ. ORMICKI 

W nadchodzący piątek, 1 października 
1948 r., Filharmonia Miejska w Łodzi go- 
śció będzie jednego z najznakomitszych 
pianistów polskich Stanisława Szpinalskie- 
mo. Na program koneortu złożą się: Kon- 
cert Fortepianówy TI J. Paderówskiego, 
Symfonia Jowjszowa W. A. Mozarta i pre- 
ludium symfoniczne Gnblonzn „Zaczarowa=* 
ne jezioro”, Dyryguje Włodzimierz Or- 
micki, 

Zwraca się uwagę P. T. Publiczmości na 
to, iż w obecnym sezonie koncerty Filhar- 
monii rozpoczynają się punktualnie o go- 

6080 


dzinie 19-tej. 
BAENA ; 


ADRIA — „Lekkomyślna siostra" 

godz. 18, 20.30) w niedziele 15.30 

film dozwolony dla rałodzieży 
BAŁTYK — „Gilda h 

godz, 16, 18.30, 21, w niedz, 13.30 

film mecczwalany dla młodzieży. 
BAJKA — „Zielone lata" 

godz. 17.30, 20; w niedz. 15 

film dla młodzieży dozwolony 

+GDYNIA — „Program aktualności kraj. 

i zagra. rr 32! 

godz. 11, 12. 1% 16..17, 18. 1920.26 
HEL (dia młodzieży) — „Młodość Toma- 

szą Ddisona” 

godz. 16, 18, 20: w niedz. 16 a 

film dla młodzieży dozwalony 
MUZA — „Siostra lokajs'" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 

film dla młodzieży dozwolony 
POLONIA — „Noc w Casablance 
| godz. 16. 18.30, 21 w niedz. 13.30 

film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Nauczycielka 

się' 

qndz. 18. 20 w niedz 15 

fiim- dozwolony od lat 16. 
ROBOTNIK — „Aleksander Matrosow* 

godz, 16.30, 18.30. 20.30 w niedz. 14.30. 

film dla młodzieży dozwolony. 
ROMA —— Wakacje“ 

godz. 18, 20.30 w- niedz. 15.30. 

film dozwolony dla młodzieży od at 15. 
REKORD — „Okoliczności łagodzące” 

godz. 18.30 20.30 0w niedz. 15.30. 

film dozwolony dla młodzieży od lat 15. 
STYLOWY — „Tajemnica. wywiadu“ 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30. 

film niedozwolony dla miodzieży, 
ŚWIT — „Podejrzenie” 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 

film dozwolony dla młodzieży od lat 18. 
TĘCZA. — „Uczennica 1-ej A“ 

godz. 16, 15, 20. w niedz. 14. 

film dozwolony dia młodzieży 
TATRY — „Cyganńska milość“ 

‘modz. 15.30, 18. 20,20 w niedz. 13. 

siim niedozwolony dla młodzieży. 
WISŁA — „Decyzja prof. Milasa" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15 

film dla młodzieży dozwolony 
WŁÓKNIARZ — „Noc w- Casablance“ 

godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz, 13 

filra dorxelons dina młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Gilda 

godz. 13, 17.30, 20. w niedz. 12.3 

film medozwoiany dle młodzieży. 
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Aby tylko dopisała 


pogoda.. 


Dzisiaj o godz. 17.30 wielkie międzynarodowe zawody 
à kolarskie na torze helenowskim 


czak į Bek w sprincie — zobaczymy. W każ- 
dym bądź razie tak Kupczak jak i Bek są w 
tym roku w lepszej formie toteż walka mię- 
dzy naszymi a czeskimi sprinterami zapowia 
da się bardzo ciekawie, ale ciekawiej jeszcze 
zapowiada się start naszego długodystanso" 
Już od kilku dni na ulicach miasta roz-| wego mistrza Polski na torze Jerzego Beka 
wieszóne są białe plakaty obwieszczającejz szosowym mistrzem CSR Veselym. w 
przyjazd do Łodzi takich tuzów jak: Machsk| wyścigu na 29 km z finiszami. 
(krótkodystansowy mistrz CSR), Ciglar (46 STAWIAMY NA ŁODZIANINA 
szłoroczny mistrz CSR w sprincie), Vesely w tego rodzaju wyścigach Bek przedstawia 
(zeszłoroczny i tegoroczny mistrz CSR na, dzisioj wysoką klasę międzynarodową. Ta- 
Szosie) i innych nie wiele ustępujących im ko | kiego zdania są starzy fachowcy  kolarscy 
larzy czeskich, którzygw dniu dzisiejszym | jak inż, Szymczyk i wielu innych, ale do tej 
zmierzą się z czołową sławką naszych czoło- | pory nie mieliśmy okazji przekonać się o 
wych kolarzy z mistrzem Polski Kupczakiem | tym naocznie, Bek bowiem startował w wyś- 
i Bekiem na czele. cigach półdystansowych tylko w konkurencji 
POJEDYNEK VESELY — BEK krajowej, a nie spotkał się jeszcze ani razu 
O jakości tej imprezy nie potrzebujemy, w tym sezonie z silną stawką zagran czną. 
się chyba rozpisywać, Machka i Ciglara oglą- | Dzisiaj trafią mu się ta okazja. W wyścigu 
daliśmy już w roku ubiegłym i znamy ich|na 20 km z finiszami, które będą premiowa* 
klasę, W roku ubiegłym byli bezkonkuren-| ne, obok mistrza CSR na szosie Vesely'ego 
cyjni czy w tym roku dadzą im radę Kup'lstartować będą zapewne i Ciglar f Machek 


Jerzyk trzymaj fason! 


| 
ce i zawołać: „O młodzieży!“ Bowiem wyrwa 


by tylko dopisała pogoda — niepokoją 

się wszyscy miłośnicy sportu kolarskiego 
i spoglądają z uwagą na barometry, Istotnie 
wielką szkodę wyrządziłby nam dzisiaj 
deszcz, gdyż pczbawiłby nas startu czołowej 
Stawki kolarzy czeskich w Helenowie, 


«Jestem przysięgłym choć tylko platonicz- 
nym zwolennikiem sportu kolarskiego, Nie 
bedzie w tym nie przesady, jeśli powiem, że 
mam na tym punkcie po prostu „kręćka* (od 
słówa „krecić”), To teź dzisiejszy mecz kó- 
larski w którym zmierzymy się (to znaczy 
nie my wszyscy. a tylko nasi najbardziej 
kompetentni przedstawiciele) z naszymi przy” 
jaciółmi, jeśli chodzi o politykę, a nieprzy- 
jaciółmi , jeśli chodzi o sport — Czechami, 
przyprawia mnie o bicie serca, 

Podczas wszystkich ostatnich zawodów w 
Helenowie ciągle rozlegał się bek: 

— Bek, Bek! Nie daj się! Jerzyk! Trzy- 
maj fason! 

— Brawo, Jerzyk! itp. 

Najgłośniej oczywiście „beczy”, albo ra: 
czej „bekuje”, najmłodsze pokolenie miłośni* 
ków tego sportu, poczynając od tych, którzy 
do zaprawy używają jeszcze trzykołowych 
rowerów. 


ni spod opieki tatusia i mamusi na przeciąg 
‘trzech godzin, młodzi entuzjaści kolarstwa 
wyżywają się na trybunach wszechstronnie. 
Ponieważ nikt nie pilnuje ich jak siedzą, 
wiec siadają na bandzie (nazwa ta powoduje 
u mnie nieżbyt pochiebną asocjacje) į zwie- 
Szają nogi na zewnątrz toru trwając w tej 
pozycji aż do ochrypnięcia.. speakera, 

Po zawodach z czapkami (przeważnie ucz- 
niowskimi) zawadiacko przesuniętymi na ba- 
kier, z papierosami tkwiącymi nonszalancko 
w kątach ust, pchają się przy wyjściu toru- 
jąc sobie drogę soczystymi /przekleństwami, 

Młodość nie wszystko Iumaczy. 

Bardzo bym chciał, moi drodzy. żebyśmy 
dzisiaj zdali podwójny egzamin — na torze 
i naokoło toru, 

I dlatego oprócz okrzyku: „Rek, trzymaj 
fason!" wznoszę jeszcze jeden okrzyk: 

„Publiczności Szanowna! Trzymaj fason!" 

printer 
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oraz pozostali Częsi, toteż Bek będzie miał 
dzisiaj piękne pole do popisu i wierzymy, że 
ulubieniec Łodzi pojedzie dzisiaj z taką samą 
brawurą i ambicją, z jaką walczy zwykle o 
poważną stawkę.. Zwycięstwo nad koalicja 
czeską będzie nie łatwe, Czesi starać się będą 
niewątpliwie pomagać swoim, Bek natomiast 
„pomagierów”* będzie miał o wiele słabszych, 
gdyż klasa naszych chłopców jest bez porów 
nania mniej wyrównana, ale wierzymy, że 
własny tor j własna publiczność pomoże ło- 
dzianinowi w odniesieniu zwycięstwa nad 
czołową elitą kolarzy czeskich. 
W SPRINCIE LEPSI BĘDĄ CZESI 

W sprincie prawdopodobnie nie damy jesz 
cze rady Czechom. Kupczak na torze łódz- 
kim nie czuje się tak penie jak u siebie w 
Krakowie, toteż nie będzie mógł zapewne wy 
dobyć z siebie wszystkich możliwości w wal- 
ce z Ciglar'em czy Machkiem, Bek natomiast 
nie rozporządza taką końcówką jak krako- 
wianin, toteż w sprincie nie wróżymy i jemu 
wielkich sukcesów. Machek I Ciglar okażą 
się z pewnością szybsi. - 

Dzisiejsze więc zawody, których organiza- 
cją zajmuje się Zw. K.S. „Odzież” zapowiada 
się b, ciekawie, toteż sądzimy, że dzisiaj try- 
buğa helenowska nie pomieści wszystkich 
miłośników sportu kolarskiego, którego pięk- 
ne tradycje, jeśli chodzi » tor, podtrzymuje 
fvlko Łódź, t 


Na marginesie tegn chciałbym załamać rę- S i 


Uwaga miłośnicy gimnastyki, piłki 


ręcznej i boksu 


Wojewódzki Urząd K.F. rozpoczyna szkolenie dla przodowników tych sportów 


Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej w Ło” | nów organizacyjnych jak: szkolnictwo, „S.P:". 
dzi, z dniem 5 października r. b. rozpoczyna | Wojsko, ZMP, OKZZ, „Gwardia“, Samopo- 
akcję szkoleniową na przodowników pow” | moc Chłopska jtd. Przeszkolenie trwać będzie 
szechnego w. f. Akcja ta dostępna jest dla | do 15 grudnia r. b. 
kandydatów í kandydatek ze wszystkich pio-l Program akcji wyszkałeniowej obejmuje 5 


W sprowie słacenmdowiea w Zgierzu 


Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZPN=u 


prowadzi dyscyplinarne dochodzenie 

W zwlążku z wypadkami Jakle miały miej- W zebranin tym wzięli również udzla? 
sce w Zgierzu na meczu Boruta (Zgierz) — przedstawiciele Baruta (Zgierz), którzy zre- 
TUR (Łódź) odbyło się specjalne posiedzenie | ierowali przebieg pożałowania godnych zajść 
zarządu ŁOZPN z udziałem przedstawicieli: ną boisku, Po wyjaśnieniach złożonych przez 
å >. Urzódu Ratt Fi: ej dyr. No- v, prezesa ŁOZŻPN Zatkego i wypowisdziach 
Wojew. l DOBIĆ s RAY zacz: IE niemal wszystkich zebranych, odczytano pro 
nasa, WOj, Komitetu PPR nacz, Kryńskiego. (okół z zawodów sporzadzeny przez sedziego 
Woj Komitetu W, F m, Łodzi red. Szumiew| Walezaka. Zebranie zdecydowało jedaogłoś- 
skiego, prezesa Klubu Dziennikarzy Spozto-| nie, iż doehodzejią w tej sprawie w drodze 
wych red, Rozmysłowiczą, OKZZ — ob. Kir- 


drseyniirarnej wiren mrzeprowadzić Wvyńriał 
kiekiego i delegata Zafządu Głównego Zw. Gier i Dyscypliny ŁOZPN į zapoznać z zebra- 
Zaw. Prac, Przem. Chemicznego — ob, Swo- 


nym materialem Wojewodzki Urząd Kul:ury 
body, Fizycznej, 


Lekkoatleci polscy podbili Bukareszt 


niem 9 sportowym wyrobieniu i rezu.tatach 
Polaków. Podkreślany zwłaszcza jest wynik 
Łomowskiego w pchnięciu kulą, który według 
tabeli fińskiej, jest po wyniku Zatopka w 
biegu na 10 tys. m, najlepszym: wynikiem, 
osiągniętym na zawodach w Bukareszcie. 


Howy klub związkowy w Łodzi 


Związek Zawodowy Robotników i Pracow 
ników Przemysłu Budowlanego, Ceramicznezżo 
i Pokrewnych Zawodów. Oddział w bkodzi zd 
wiadamia, że przy Związku pwołano Klub 
Sportowy pod nazwą „Budowlani“ — Łódź, 

Skład Zarządu przedstawia się następująco: 
. Prezes — Kołodziejski Ryszard 
. Sekretarz — Stamirowski Stefan 
Skarbnik — Witczak Antoni 
. Wiceprezes — Kopka Kazimierz 
Referent sportowy — Jankowski Jerzy 
Gospodarz — Kozak Edward 
. Członek Zarządu — Komorowski Zeron 
Członek Zarządu — Gabara Zdzisław. , 
D — 025575 


Polska drużyna lekkoatletyczna, która wzię 
ła udział w międzynarodowych mistrzostwach 
lekkoatletycznych Rumun, opuściłą we wta! 
rek Bukareszt, Drużyna polska zatrzyma się 
w drodze powrotnej w Morawskiej Ostrawie 
gdzie startować będzie na wieikien zaw:'dach 
lekkoatletycznych, 

Sportowcy polscy pozystaw.li po sobie do 
skonałe wrażenie w Bukareszz.e. Cała praca 
rumuńska wyraża się z najwyższym Użna- 


Hokeiści CSR 


nie pojadą do USA ale... 

z pewnością to przezyją 

PRAGA (obsł, wł.), Jak donosi prasa cze 
shosłowafka, konsułat amerykański w Pradz 
odmówił udzielenia wiz wjazdowych członkom 
drużyny hokejowej „Sokola“, która żamie- 
rzała wyjechać na tournee po Stanach Zjed 
noczonych. 

Komitet orqanizacyjny XIV Olimpiady w 
Londynie przyznał dodatkowo złoty medal 
olimpijski przewodniczącej zwycięskiej dru 
żyny sokolic czechosłowackich Vlaste Datę- 
novej. 


© GUI MON 


kursów z trzech dziedzin w. f a więc: gim 
nasfyka, piłka ręczna 1 boks, 

Zajęcia na kursach odbywać się będą ©» 
drugi dzień po 3 godziny w tym 2 godziny xa © 
jęć praktycznych a 1 godzina teoretycznych. 
Wsżystkie kursy są bezpłatne. Zajęcia odby- 
wać się będą w salach YMCA, Helenowa t 
szkolnych, 

Warunki przyjęcia na kurs: 

1. ukończona szkoła powszechna 

2. świadectwo lekarskie o dobrym stanie 
zdrowią 
. dobrą sprawność fizyczna 
j uzdolņienia organizacyjno * pedagog!czne 
. zamiłowanie do w. f. i sportu 
.ukończony 16 rok życia, 

Podania za pośrednictwem poszczególnych 
pionów organizacyjnych należy kierować pod: 
adresem: Sekcja Kulfury Fizycznej Woje- 
wódzkiego rzędu Kultury Fizycznej — 
Łódź, ul. Curie Skłodowskiej 28, i 

* 
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Na terenie Łodzi powstała nowa Poradnia 
Sportowo-Lękarska przy C. W. San, ul. Że- 
romskiego 113. Poradnia ta wyposażoną, jest 
w niezbędne utensylia dla badań lekars- 
kich, Łódź sportowa z zadowoleniem przyj- 
muje tę nową zdobycz. Badania lekarskie 
odbywać się będą codziennie w godzinach od 
13. Sądzimy, iż poszczególne piony orgariza- 
cyjne zainteresują się tą Poradnią, zwłaszcza 
teraz przed jesiennymi marszami,e 


NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
dochód z meczu piłkarskiego 

Z powodu zajęcia stadionu dc 
Klubu Sportowego w Łodzi (Al. Unii 2) 
w dniu 2 października przez inne drużyny 
sportowe, m piłkarski, zainicjowany 
przez pracówników Wydziałów Personálne- 
go i Finansowego Zarządu Miejskiego w 
Łodzi odbędzie się w niedzielę 3 paździer- 
nika rb. Początek o godzinie 16. 

Całkowity dochód ‘z imprezy przeznacza 
się ną odbudowę Warszawy. Z-K 


Kino 


Rino 


„WISŁA* 


Dziś PREMIERA! 
Film produkcji radzieckieje 


»DECYZJA Prof. MILASA: 
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W roli głównej: H. LAUR rz 
Reżyser: H. RAPPOPORT - 2 


